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PRENTICE GILBERT 
konsul Stanów Zjednoczo- 
nych w Genewie, został 
mianowany stałym obser= 
watorem przy Lidze Naro- 
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Rewolta mahometan w Indjach 
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Ks, ELŻBIETA Hesseńska, 

słynna ongiś piękność, po- 

dług portretu T., Gains- 
: bourgha 
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Krwawe powstanie muzułmanów przeciw hindusom.—Atak na woj 
sko i policję. — Zacięte walki w kilku okręgach 


Kilkuset zabitych i rannych 


Londyn, 10 stycznia. 

W  Indjach wybuchły ponownie 
krwawe zamieszki, w przebiegu któ- 
rych wedle dotychczasowych wiadomo. 
ści straciło życie przeszło 250 osób, zaś 
liczba rannych idzie w tysiące. 

Ośrodkiem rozruchów jest miasto Do- 
windgarh w południowych _ Indjach, 
gdzie ludność mahometańska wrogo u- 
sposobiorta wobec hindusów, zbuntowa= 
ła się, grożąc niępłaceniem podatków. 

W rezultacie doszło w Dowindgarh 
do krwawych walk ulicznych, wobec 
czego zmuszone były do  interwencii 
stacjonowane tam oddziały wojsk rzą: 
dowych. 

MahOmetanie napadli na sklepy i 
kantory hinduskie, mordując ich właści. 
cieli i plądrując inwentarz, a również 
strzelali do przechodzących ulicą kup- 
ców hinduskich. 

Władze brytyjskie delegowały na 
miejsce cały pułk piechoty staącionowa» 
ny w Alwarze, który w drodze zaatako- 
wany został przez jeden z woiowni- 
czych szczepów rmahometańskich Meo. 
Wywiązała się bitwa, w przebiegu któ- 
rej po stronie mahometan padło 250 Iu- 
dzi oraz kilkaset rannych. 

Mimo rozbicia oddziałów mahome- 
tańskch sytuacja przedstawia się w dal- 
O ci bardzo k cznie. ponie- 


brytyjskich, oraz przechodniów. 

W Dowingarh wybuchły liczne po- 
Żary, którę rozszerzają się z wielką 
szybkością, gdyż nikt nie ma odwagi 


ą Madryt, 10 stycznia. 
Dopiero dziś nadchodzą bardziej 
szczegółowe wiadomości o ruchu rewor 
lucyjnym, który objął Hiszpanię. 
Według tych wiadomości, komuniści 
usiłowali w dwuch obozach wojsko- 
wych pod Madrytem opanować kosza- 
ry i zająć lotnisko, Atak komunistów ze” 
stał odparty przez wojsko. Dwie soby 
zostały zabite a kilka osób rannych. 
W Barcelonie przy udziale wojska 
zdołano przywrócić spokój. Stłumiono 
również próbę rewolty w okręgach 


Książę Walji 

wzywa do pomocy dla 

bezrobotnych Nowowybrany prezydent 

Londyn, 10 stycznia. Zjednoczonych Roosevelt odbył konfe- 

(Telegram SGY, rencję z przewodniczącym kongresu. 

(t) Książę Walji wygłosił wczoraj|Narada odbyła się w apartamentach 

rzemówienie przez radjo, nawołując spo |prywatnych Roosevelta a tematem roz 

eczeństwo angielskie do ofiar na rzecz |mowy było katastrofalne położenie fi- 
pomocy bezrobotnym. nansowe Stanów Zjednoczonych. 

W mowie swej zobrazował on kata. | W rezultacie narad Roosevelt zapo- 
strofalną sytuację bezrobotnych w Anglji | wiedział, że z chwilą objęcia urzędowa 
i oświadczył, iż mowa jego jest sygnałem |nia przeprowadzi niezwykle ostre re- 
3 strykcje budżetowe i podwyższy sze- 
reg podatków. Opracowany budżet prze 
widuje deficyt w wysokości 100 miljo- 
nów dołarów. Celem zmniejszenia defi- 
cytu zostanie przeprowadzona redukcja 
budżetu w wysokości około 20 miljo- 
nów dolarów. 

Dalsze zmniejszenie deficytu osiąg- 


Francuska kolonja 
karna 


w Cayenne będzie skasowana 
Paryż, 10 stycznia, 
(Telęgram własny). 

(t) Rząd powołał specjalną komisję, 
która ma się zająć opracowaniem nowe- 
śo kodeksu karnego. 

związku z powyższem, pisma do- 
noszą, iż kolonja karna na wyspie Cey- 
lonie ma być skasowana. Kara śmierci 
będzie nadal utrzymana, 


B. król hiszpański 
przybył do Wiednia 
Wiedeń, 10 stycznia, 
. (Telegram własny). ł 
(t) Wczoraj przybył do Wiednia b. 
król hiszpański Alfons w towarzystwie 
swego adjutanta ks. Mirandy. Zwiedził 


om miasto, muzeum wojskowe oraz -pa- |, działanie na szkode skar H 
ląc cesarski. o n ę skarbu państwa. 


Wieczorem przyjął b. król Alfonsj, „W Sadzie okręgowym, rozprawa od- 
swych krewnych z któremi odbył nara- |była się przed rokiem. 
dę rodzinną. Głównymi oskarżonym! byli kasje- 


Łódź, 10 stycznia. 


sądzie apelacyjnym rozegra się epilog 
wielkiego procesu, który w swoim cza- 
się wywołał w Łodzi wielkie porusze- 


Na ławie oskarżonych zasiadają u 
rzędnicy ajencii celnej przy dworcu ka- 


rów, prokurentów i urzędników łódz- 
kich frm ekspedycyjnych, oskarżonych 


Cel wizyty b. władcy htszpańskięgo |rzy ajencji celnej Bieliński i Rakowski. 
nie ićst znany. 


Przyzmali się oni do winy. Pozostali do 


liskim w Łodzi oraz kilkunastu dyrekto” |: 


stami i policją na noże -i 


waż bez przerwy zdarzają się napady |przystąpić do ich gaszenia. Zbuntowani 
znienacka na pojedyńczych żołnierzy | mahometanie są zdecydowani 


prowa- 
dzić dalszą wojnę partyzancką aż do 
uwzględnienia ich żądań. 

Załoga garnizonu w Dowingarh zna- 
lazła się wskutek zatrzymania odsieczy 


przemysłowych. Policja znalazła ol- 
brzymi zapas bomb oraz skonfiskowa- 
ła znaczną ilość broni palnej. We wszy- 
stkich miastach i większych ośrodkach 
skoncentrowane są większe oddziały 
wojskowe. 

Wieczorem na ulicach Saragossy 
wywiązała się walka między komuni- 
rewolwery. 
Aresztowano również dwuch osobni- 
ków, którzy usiłowali dokonać zama- 
chu bombowego na życie prezydenta 
trybunału i cywilnego gubernatora pro- 


Roosevelt przygotowuje się 


do objecia urzędu. — Redukcja bud- 
żetui podwyższenie podati ów 


Nowy Jork, 10 stycznia. | 


nięte zostanie przez podwyższenie po- 


Stanów | datków na benzynę i piwo. Ponadto nie 


które podatki dochodowe podwyższone 
zostaną o 50 proc. (sb). 


+ 
Nowy Jork, 10 stycznia. 

Roosevelt przygotowuje się już obec 
nie do objęcia urzędu prezydenta. Zwró 
cił się on z oficialnem wezwaniem do 
Hoovera, aby pozwolił Stimsonowi kon 
jerować w aktualnych sprawach poli- 
tyki zagranicznej, dotyczących zajść na 
Dalekim Wschodzie, konferencji roz- 
brojeniowej, ekonomiczeni konferencji 
w Londynie itd. 

Narady między Rooseveltem a Stim 
sonem mają się rozpocząć w  najbliź- 
szym czasie. (sb). 


o óónoi 


Echa afery celnej w Łodzi 


przed sądem apelacyjnym w Warszawie 


winy się nie przyznali, Broniło ich w 


(ig) Już za kilka dni w warszawskim | Łodzi kilkunastu adwokatów. 


Po kilkudniowych rozprawach, sąd 

ogłosił wyrok, mocą którego Rakowski 
skazany został na 2 lata więzienia, Bie. 
liński na 1 rok więzienia, zaś pozostali 
oskarżeni — na kary aresztu od 3 do 6 
miesięcy. 
Powództwo cywilne w wysokości 
78.868.54 na rzecz skarbu państwa zo” 
stało zasądzone. Nieządowoleti z wyro- 
ku oskarżeni skierowali skargę apelacyj- 
ną i oto w dniu 13 b. m. wielki ten pro- 
ces powtórzony zostanie raz jeszcze w 
instancji odwoławczej. 

Do rozprawy wezwano cały szereg 
świadków z Łodzi. Bronić będą oskar- 
żonych znani adwokaci warszawscy. 


w bardzo trudnej sytuacj, gdyż „maho- 
metanie dobrze uzbrojeni przypuścili a- 
tak na koszary, który tylko z wielkim 
trudem został odparty przez wojska 
brytyjskie, przyczem 80 mahoinetan Z0- 
stało zabitych. 


Rozruchy w Hiszpanii stłumione 


W czasie walk między wojskiem i komunistami padło wielu 
zabitych i rannych. Saragossa pod gradem bomb . 


wincį W jednej z dzielnic Saragossy 
zatrzymano trzy samochody ciężarowe 
z transportem bomb. Na wszystkich u- 
licach kOmuniści podłożyli bomby, mię- 
dzy innemi na jednej z głównych ar- 
terji policja wykryła 50 bomb. | 

W związku z ruchem rewolucyjnym 
w Barcelonie doszło do gwałtownych 
walk również na wyspach kanaryiskich. 
gdzie proklamowany został strejk ge- 
neralny. i 

W tej chwili jednak uważać należy, 
że ruch rewolucyjny na terenie Hisz- 
panii został już stłumiony ! władze zdo- 
taty przywrócić względny spokój. 
O + EI BESSE S 


Samoloty włoskie 


lecą do Węgier. 


Wiedeń, 10 stycznia. 

Z Gracu donoszą, że w niedzielę po 
południu w kilku miastach styryjskich 
widziano eskadrę złożoną z 5 samolo- 
tów bojowych. 

Samoloty leciały w kierunku Wę- 
gier. Leciały one tak nisko, że można 
było z łatwością rozpoznać ich włoskie 
pochodzenie. 


Ujęcie bandy 
włamywaczy-dżentelmenów 
w Niemczech 


Berlin, 10 stycznia. 
(Telegram własny). 

(tb W Stuttgarcie ujęto czterech 
członków bandy dżentelmenów - wła- 
mywaczy, która dokonała kilkanaście 
rabunków na terytorium Niemiec. 

Na czele bandy stał 27-letni Leopold 
Klausner oraz syn znanego kupca Hans 
Merchet. Pozatem do szajki należały 
dwie panierki, które pochodzą ze sfer 
mieszczańskich. 

Aresztowanie wyżej wymienionych 
osób wywołało wielkie wrażenie w 
Niemczech. 


Nowy Jork, 10 stycznia. 

W New-Yorku zaobserwowano nie- 
notowane dotychczas zjawisko, wielkie 
stado ptaków obsiadło gmach Metropo- 
litan Museum i wiele domów okolicz- 
nych. Ptactwo to co noc, od kilkunastu 
dni, zachowuje się niezwykle hałaśliwie 
i nie pozwala spać prawie całemu śró” 
mieściu, 

Wedle obliczeń, zebrało się prze 
100.000 ptaków i wszelkie sposoby ' 
nięcia ich są bezowocne. Wezżwana ~ 
licia i straż ogniowa są również bez- 
silne. (sb) 


= 


Roosevelt jak prawdziwy . Adonis. 
W kącie, nie-| 
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LADNA 


to moglibyśmy zarobić dużo pieniędzy! — oświad- 
czył dziennikarzowi prezydent Roosevelt 


Franklin Delano Roosevelt, obecny | 
gubernator Stanu New-York; — jutrzej-| 
szy prezydent Stanów Zjednoczonych, | 
przyjąl mnie w swym gabinecie — pisze 
jeden z dziennikarzy amerykańskich. 


Wchodzę przez drzwi, do których 
przybita jest podkowa końska. Ściany 
ozdobione są licznemi barwnemi obraz- 
kami. Za fotelem gubernatora Roose- 
velta wisi jedwabny gwiaździsty sztan- 
dar, na którego szczycie króluje dumnie 
złoty orzeł. 


Na kominku leży czerwony kawałek 
jedwabnej materii, na którym złotemi 
literami wyhaltowane jest imię i nazwi- 
sko oraz data urodzenia przyszłego pre- 
zydenta. Urodził się w styczniu 18582 r. 


— Nie wygląda pan ma swój wiek, 
cubernatorze — zauważyłem — wyglą: 


22.000 telegramów i 24.000 listów z po 


świadczył mi, że dotąd otrzymał około 


winszowaniami. 


Po krótkiej rozmowie, doczltśmy do 


ZYSU. 


Kolorowe brwi i 


nieuniknionego pytania — kwestji kry- wówczas moglib 
Zadałem stereotypowe pytanie: niędzy”. A 


— „Jak długo to jeszcze potrwa?“ 
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Złota igła w sercu 


przywraca życie pozornie 
zmarłym 
Wielkie poruszenie w naukowych ko 
łach Stanów Zjednoczonych wywołał 
wynalazek dokonany przez dr. Alberta 
Hymana, specialisty chorób sercowych. 


Dr. Hyman zdołał skonstruować ma- 
szynę, przy pomocy której przywraca 
życie osobom zmarłym. 


Chodzi tu narazie tylko o niektóre 


Roosevelt rozłożył bezradnie ręce i|tylko wypadki, w czasie których pa- 


odparł ze skromnym uśmiechem 


— Gdybyśmy to tylko wiedzieli — 


czarne paznogcie 


Iowe szaleństwa współczesnej modu 


„Moda* kobieca przynosi co dzień 
coś „nowego“, Kkstrawagancje kobiet, 
które uważają się za powołane do lan- 
sowania nowej 
wszelkie oczekiwania. 

W Stanach Zjednoczonych wielkie 
poruszenie wywołało zjawienie się Bar- 
bary Hutton na bału w... czarnych paze 


fa pan zresztą znacznie młodziej w na- | nokcjach. Barbara Hutton jest dziedzicz 


turze, niż na filmach. 


— Czyżby? -— uśmiechnął się weso* 
ło prezydent. 
Od głowy 


gedja zaczyna się niżej, 
daleko jego biurka stoją niezliczone Sze- 
regi lasek, niektóre z nich zaopatrzone 


Są mu one niestety konieczne, gdyż 
jak wiadomo, Roosevelt cierpi na bez- 
wład nóg. 

Stope może już wznieść jedynie ra 
wysokość kilku cali. Dlatego też, ile- 
kroć musi wejść na jakieś schody, trze- 
ba dla niego układać coś w rodzaju drew 
nianej rampy. We wszystkich jego pry 
watnych mieszkaniach zainstalowano 
windy. 

Życie Roosevelta jest wzoremt! szla- 


"chotnej odwagi t zwycięstwa odniesione 


go nad kalectwem. 

Pod względem umysłowym, jest on 
bardziej ruchliwy i czynny od każdego 
innego człowieka. 

Rozparty «w wygodnym, wyścielo- 
nym skórą fotelu — w czasie, gdy mó- 
wi, przechyla się zlekka w tył. Na biur- 
ku śtoją dwa aparaty telofoniczne I wiel- 
kie pudło amerykańskich papierosów naj 
bardziel używanej marki. 


Jest niezwykle uprzejmy, ujmujący, 
mówi głosem melodyjnym, przeciągając 
zlekka każde słowo.. 

Z uśmiechem wskazał mi na leżący 
opodal biurka spory stos papierów, któ- 
ry żartobliwie nazwał swoim „wachla- 
rzem pocztowym“ i 


Z czysto ludzkiem zadowoleniem o-|nach, na żądanie posła Stanów Zjedno- 


Uczta, która trwała cały miesiąc 


i kosztowała przeszło miljon guldenów 


(z) W niektórych miastach niemiec- 
kich, położonych nad rzeką Elbą, spot- 
kać można w muzeach wśród t. zw. 
rzadkich okazów, 
napisem, wypalonym dla upamiętnienia 
pewnej wielkiej „wyżerki* z przed dwu 


stu laty, odbytej w sasklem mieście 


Zeithayn. i 

Ówcześny władca saski, August 
Silny, gustował w obfitych ucztach. 
Koroną jednak wszystkich tego rodzaju 
imprez była urządzona w 1730 roku w 
mieście Zeithayn „wyżerka”. Przez ća- 
ły miesiąc czerwiec bawiono się i ra- 
czono bez przerwy. 20.000 żołnierzy 
służby pieszej oraz 10.000 kawalerzy= 
stów uczestniczyło w przyjęciu. Przy- 
byl nadto król pruski, ryderyk Wil- 
helm Oszczędny, który chętnie korzy” 
stał z podobnych zaproszeń. 

Plac, na którym uczta się odbywała, 
miał 3 mile obwodu i wyglądał jak ol- 
brzymi „Lunapark“ z karuzelami, szyn- 
kami, masą kobiet oraz muzyką. Na- 
strój podnosił się z dnia na dzień. Jed 
nakże 26 czerwca uczta dosięgła swego 
kulminacyjnego punktu, gdyż w dnia 
tym król zasiadł z trzydziestu tysiącami 
żołnierzy do stołu. 

Olbrzymie beczki wina opróżniały 


bowiem po pas wygląda | były tu bynajmniej 
Tra. | czarno paznokcie, 


są w srebrne i złote plakietki — dary 
przyjaciół i zwolenników. 


datki w stym: kierunku, aby z powrotem 


talerz drewniany z! 


ką wielkiego majątku i na balu otaczał 
ją rój „wielbicieli. 

Prawdopodobnie jednak magnesem 
nie pomalowane na 
lecz miljony. Inną 


Mister Samue! Insull, 


zes „Utilities Corporation , towarzystwa 
o kapitale zakładowym w wysokości 500 
miljonów dolarów — dzisiaj biedn zbieg 
ścigany przez policję Stanów Zjednoczo- 
nych — został wypuszczony na wolność. 
przez sąd grecki, ) 

+ gąd'tóh bówient ódmówił wydarńlatłn* 
sulla, jakkolwiek cała prawie finansjera 
amerykańska, skoncentrowała swe Ra 


sprowadzić go do New Yorku. 

Przeciwko [nsullowi wniesiono skar- 
śę.o oszustwo i przywłaszczenie olbrzy- 
mich sum. 

Nie przeszkodziło to jednak jego grec- 
kiemu obrońcy wołać z palosem: 

— On to, jak ongiś Prometeusz, ukradł 
ogień bogom i zaniósł ludzkości i czyż 
za to możecie go dziś karać? W ten spo- 
sób starania rządu amerykańskiego ma- 
jące na celu uzyskanie wydania Insulla 
spełzły na niczem. 

Insu!! przybył do Aten z Rzymu, do- 
kąd schronił się po ucieczce z Paryża, 
został wkrótce zaaresztowany w Ate- 


się jedna za drugą, całe woły zdejmo- 
wano z tożna. Męczyźni biesiadowali 
przy dwuch nieprawdopodobnie długich 
stołach, zaś do deseru przystąpiono do- 
piero pod wieczór. Zaprezentowane cia- 
sta były takich 
kroić jedynie wiclkiemi szablami. 

Aż wreszcie nastąpił moment najcie- 
kawszy. Na ucztę przygotowano 30.000 
talerzy drewnianych z wypalonym na= 
pisem okolicznościowym. Przed opusz* 
czeniem stołu na rozkaz króla żołnierze 
jednocześnie wrzucili swe talerze do 
Elby — aby nie trzeba ich było płukać 
— oświadczył król. Nadto chciał on, 
abv tą drogą świat dowiedział się o tej 
wiclkiej uczcie, która kosztowała skarb 
saski miljon guldenów... 


ZO WW, 
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tn 


mody przechodzą już: 


do niedawnć | 
jeszcze amerykański król dolarowy, pre- j 


rozmiarów, iż dały się || 


zywy człowiek w ryle lodu 


PP | Natiz 
MMM! nej o 
lk 


znów „modę“ usiłują wprowadzić w 
Paryżu. 

W jednym z magazynów sprzedaje 
się sztuczne rzęsy Í brwi. Rzęsy i brwi 
będzie można na noc podobnie jak sztu- 
czne zęby kłaść na nocnym stoliku, w 
czasie noszenia ich jednak w ciągu dnia 
należy unikać wszelkiego rodzaju wzru 
szeń a zwłaszcza nie wolno płakać, gdyż! 
inaczej rzęsy słę roztopią. Ponadto za| 
szczyt elegancji uchodzi noszenie rzęs | 
brwi „pod kolor” sukni, naprzykład do 
zielonej sukni „odpowiadają* zielone 
brwi. (sb). 


cjent postradał życie, nie mniej jednak 


ż | dotychczasowe doświadczenia dały za- 
iśmy zarobić dużo pić-, dawalające rezultaty. 


Wynalazek dr. Hymana’ jest bardzo 


prosty, Składa się on z igły złotej, która 
zostaje zmarłemu wsadzona w serce. 


igła ta połączona jest z małą dynamo- 
maszyną, która produkuje prąd pulsu* 


jący, tak często, jak serce normalnego 


człowieka. 
Prąd elektryczny pobudza mięsień 


sercowy do drgań, i po paru minatach 


rzekomo zmarły odzyskuje życie. 

Nie może tu być mowy o przywra- 
caniu życia osobom zmarłym na uwiąd 
sercowy, lub na infekcję. albo z powodu 
utraty krwi. Aparat ten zastosowano: Ww 
paru wypadkach ciężkiego porodu u 
przyszłych na świat nieżywych dzieci. 

Ponadto ocalono w ten sposób elek- 
trotechnika. zmarłego rzekomo wskutek 
porażenia prądem o wysokiem napięciu, 
oraz pacjenta, który zmarł na stole 
operacyjnym. (sb). > 


ull uniewinniony przez sąd grecki 


Zabiegi prokurafury amerykańskiej pozosiały bez skutku 


czonych. Wypuszczono go jednak po |niczący udzielił głosu obronie, która sta- 
upływie dwudziestu czterech godzin — |nęła na stanowisku, że w czynach zarzń* 
nieważ rząd grecki uznał, iż wobec |canych brak jest cech pojenia 
raku traktatu o ekstradycji pomiędzy | teem samem [nsullowie nie mogą być wy 


Grecją, i. Stanami „Zjednoczonemi — In: | dani Ameryce. 


sull nie może być pozbawiony wolności, 
Od tego czasu Mr. Insull żył sobie w 


Atenach, homińalnie na wolności — fak- ; 
ftycznie jedriaki pods eżujnemaokiem: po+ 


Dopiero fiedawno rafytikowano trak; 


tat o ekstradycji pomiędzy obydwu krat 


jami — i zabiegi w sprawie wydania ln- 


sulla rozpoczęły się na nowo. 
ozprawa toczyła się oczywiście po 

śrecku, Insull przysłuchiwał się z uwagą 
wszystkiemu — zrozumieć mógł jednak 
cztery często powtarzające się słowa: 
Setra Insull.. Martin Insull.. (jego 

rat vi ? 

Oskarżyciel na wstępie zaprzeczył, ja- 
koby zarzuty przeciw Insullowi wysunię- 
te zostały ze względów politycznych. 


lom następujące czyny: 

1) Martinowi Insullowi, że z fundu- 
ties Company” zużył bezprawnie na swe 
z. cele sumę około 400.000 dola- 
rów, — 

2) Martinowi i Samuelowi Insullom, 
że wspólnie yli sobie na szko 
kob Towarzystwa sumę 65.000 do- 

w. 

3) oraz, że działając wspólnie, przy- 
właszczyli sobie z funduszów ; pi 
Valley Tawostoiiont Company“ sumę 10 
tysięcy dolarów. 


Po przemówie oskarżyciela, przewod 


mie lasulk — a Mac. Ci 
,tego T 


Akt oskarżenia zarzuca obydwu Insul- | nia 


szów należących do „Middle West Uuli- | ask. 


Obrońca twierdził, że zawarta tran- 
zakcja miała czysto cywilny charakter, i 
dzialność za nią winien ponieść 
ormick, dyrektor 

owarzystwa, | yhes 
W momencie, gdy gbrońca wspomniał 
o. działalności filantropijnej oskarżonego 
finansista rozpłakał się jak małe dziecko 
Obrońca Insulla — adwokat Vadas 
twierdził, że klijent jego zgodnie z pra- 
wem, udzielił pożyczki pewnemu kon- 
sorcjum, do którego, na nieszczęście, na 
leżał również jego brat. Konsorcjum to, 
jak to się ostatnio często zdarza, zaprze- 

stało wypłat. ZAK. ja 
„Oskarżenie przeciw Insullowi — 
twierdzi obrońca — jest perfidją, a per- 
fidja nie może stać się podstawą wyda- 


Po przeszło dwugodzinnej naradzie, 
sąd wydał wyrok, mocą którego uznał 
arżenie wniesione przez prokuraturę 
w Chicago przeciwko Insullowi za nie- 
uzasadnione z punktu widzenia prawa 
greckiego, 

Zgromadzona publiczność powitała 
wyrok ten okrzykami radości — i mister 
Insull, człowiek siedemdziesięciodwulet- 
ni został natychmiast otoczony tłumem 
rozentuzjazmowanych zwolenników. — 
$ciskano mu ręce i winszowano ser- 
decznie, 

— To jest największy dzień w mojem 
życiu — powiedział eks-miljoner. 


Niezwykły eksperyment argentyńczyka 


Produkowana przez fakirów sztucz- 
ka, polegająca na zamrożeniu się w 
bryle lodu jest obecnie z powodzeniem 
naśladowana przez mieszkańca Ar- 
gentyny Pedro Natiz. 

Pozwolił on się żywcem zamrozić 
w bryle lodu na przeciąg 24 godzin, 
poczem wstał żywy. Przed dokonaniem 
tego ciekawego eksperymentu Natiz z0- 
stał zbadany przez lekarzy, którzy 
orzekli, że jest on zupełnie normalny. 
Następnie Natiz wpadł w trans, podob- 
ny do tego. w jaki zapadają fakirzy hin 
duscy. Ciało jego stało sie sztywne, 
serce poczęło bić wolniej, jednak ciało 
nie straciło swego ciepła. 

Z kolei dwuch pomocników włożyło 

tiza do metalowej trumny, wypełnio- 


a, oziębiono sztucznie trumnę do tèm“ 


sean lodu. Po przykryciu wiejczyły się zawsze ich śmiercią. (sb). 


peratury 5 st. poniżej zera, tak że cała 
zawartość jej zamarzła w jedną bryłę. 
Wówczas zdjęto pokrywę i bryłę 
lodu z widocznym w środku człowie- 
kiem umieszczono na podjum. Lekarze 
nie odstępowali zamrożonego ani na 
chwilę. Po upływie 24 godzin lód ka- 
wałkamł odłupano I wydobyto fakira. 
Był on zupełnie sztywny i śmiertelnie 
blady. Ciało Natlza było zimne jak lód. 
Po półgodzinnem imasowaniu poczę- 
ło wracać ciepło a dalsze masowanie do 
prowadziło wreszcie fakira do przytom 
ności. Należy zaznaczyć, że podobne do 
świadczeńia dokonywane już były z ry- 
bami i rakami. Stworzenia te zawsze 
wracały później do życia. Eksperymen 
ty z zwierzętami o krwi ciepłej, koń- 
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Wynajeli 18-letnią dziewczynę 


do roznoszenia przemyconej sacharyny. — Sąd Grodzki uka- 
rał winnych bezwzględnym aresztem 


Łódź, 10 stycznia. 1zwrócjłą się do 18-letnjei Racheli Kar- |wykażało późniejsze dochodzenie, ser- 
| 
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Zaczadzenie całej 
rodziny 


Łódź, 10 stycznia. ` 
(ig) Dziś nad ranem, lokatorzy domu 
przy ul. Kilińskiego 102, zwrócili uwagę i 
na czad, dobywający się z jednego z 
mieszkań. 

Okazało się, że rodzina Szalrańskich, 

i c 4 4 zajmująca jedno z mieszkań, została kom 
40-lektnja Rywka Sandberg (Drew- |mesger, której zaproponowała  rozno- |jdecznym znajomym Sandbergowej. pletnie zaczadzona. Właściciela mieszka i 

nowska 7) wiele razy już była karana |szenie jakichś paczek. Karmesserówna,! W dniu 14 sierpnia przed piekarnią | nia Zygmunta Szafrańskiego oraz synóv 

za przemycanie, bądź też sprzedawa- |znajdująca się wówczas w tarapatach przy ul. Lutomierskiej wywiadowcy KO jego Jana i Tadeusza udało się doprowa- 
nie przemycanej sacharyny. Przemytu pieniężnych przystała na propozycję misariatu straży granicznej aresztowa« dzić do przytomności. W poważniejszym 3 
Sandberg dostarczała drobnym pieka- Sandbergowej. jli Karmesserównę, przy której znaleźli stanie znaleziono Józefę Szalrańską. —- 
rniom, które używały iej do sodzeniaj Sacharyny dostarczał także Karmes- przemycaną saclarynę wartości 1000, Wezwano do niej pogotowie ratunkowe. 
EC" non serównie niejaki Rozenfeld zamieszka- złotych. f Jak się okazalo, czad powstał wsku- 
W sierpniu ubiegłego roku Sandberg ły przy ul. Kościelnej 5, a który był, jak| Karmesserówna wskazała jako win-|tek złego urządzenia pieca. 


nych Sandbergową i Rosenfelda Poda- Spa dk cen 
4 z w 
-Proces 27 naśladtwców Tasiemki 


jąc, że nie wiedziała abSolutnie o tem, 
co się w paczkach znajduje- na targowiskach 
rozpoczął się wczoraj w Sosnowcu Łódź, 10 stycznia, 
Sosnowiec, 10 stycznia. |szkodwania”, 


Wczoraj przed sądem grodzkim to- | 

h j 

Na rozprawie wszyscy trzej wypie-| (it) Zupełnie niespodziewanie od kil- | 

Przed sądem okręgowym w Śos-| Oskarżeni nie przyznali się do wi- przed sprawą się nie znali. l 


czyła się sprawa trzech oskarżonych. 
rają się winy oraz oświadczają, ŻE| ku dni zanotowano znaczny spadek cen 
nowcu rozpoczęła się sensacvjna roz- |ny, oświadczając, że byli zatrudnieni u| Sad skazał Rosenielda i Sandbergo- 


artykułów pierwszej potrzeby. : 
ziś na targowiskach miejskich mimo 


prawa sądowa przecjwko bandzie sos- poszkodowanych jako „łapacze”, a pie- wą na 1 miesiąc przymusowego areSz- 


nowieckich „tasiemkowców*, 
przez dłuższy czas teroryzowali 
szych kupców i wymuszali okup. 


którzy 
tutej- | 


niądze, które otrzymywali, 
się za dostarczonych klientów. 
ży podkreślić. 


Na ławie oskarżonych zasiadło 27 mejstrowie. zasiadalący na ławie oskar | 


osób. w tem- kilku członków rodziny 
Bekermeistrów, 
czych. 

ozprawie przewodniczył prezes dr. 
Wolski. Oskarżonych broni 6-ciu ad- 
wokątów. Z powództwem cywilnemn 
ze strony, poszkodowaqych występwe 
adw. Krzemuski, 

Na wstępie rozprawy ustalono ner- 
sonalia świadków. których wezwano 
w liczbie przeszło 120 osób. 

O godz. 1 po poł. sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżonych. Okazało 
się że są to w wiesszej części nołową- 
ni mź i karani przestępcy, za włamania 
I CsZustWwa:. 


żonych, również posiadają sklep kon- 


kanaście dni. 


Materialem obcjążającym Karmes- 


należały im tu i zapłacenie grzywny, a KarmeSse- | zasp śnieżnych, 
Nale- rówtię, której winę także udowodnił, na ciągu nocy na drogach, zniżka cen ujaw- 
że dwaj bracia Beker- 10 dni aresztu i zapłacenie grzywny. 


skąpego dowozu żywności z powodu 
jakie utworzyły się w 


niła się w poważnym stopniu. 
I tak, nabiał staniał o 10 proc, jajka o 


serównę było zeznanied ozorczyni, któ 5 proc., drób o 10—15 proc, W tym sa- 


nabardziej wojowni- fekcyjny w najruchliwszei ulicy Sos- ra widziała jak Sandbergowa wręcza- 
nowca. Rozprawa sądowa potrwa Kil- ła Karmesserówn'e chustkę, 


ukryła przemyt. (ak 


aby w niej | 
ma 


mym stopniu staniały warzywa i owoce, 
Prawdopodobnie niskie te ceny utrzy 
ją się już przez całą zimę. 


Morderca zawisł na szubienicy 


Wykenanie wyroku sądu doraźnego w Dubnie 


Równe, 10 stycznia. 
Rówieński sąd okręgowy rozpatry- 
wał w trybie doraźnym, na sesji wyjazdo 
wej w Dubnie sprawę przeciw Włodzi- 
mierzowi  Chromiakowi, 


i 


Semeniuka, mieszkańca tej osady. 


sach państwowych, koło wsi Borzenica 


Po dokonaniu zbrodni Chrómiak 


w okolicznych lasach. 


W dniu 8 października 1932 r. w |aeg i przez kilka tygodni ukrywał się 


w pow. dubieńskim, oskarżony pchnię- 


22-letniemu ' ciami ostrza noża zamordował Semeniu- 


Nastepnie. »rzewodniczący odczvłał mieszkańcowi wsi Włochy, oskarżonemu | ka, poczem obrabował swą ofiarę z ubra 
akt oskarżenia. który obejmuje wrze- o zamordowanie z chęci zysku Jacentego Inia, butów oraz 4 zł. w gotówce. 


stępstwa każdego z oskarżonych z 0- 
sobria. Akt oskarżenia zarzuca pod- 
sądnym że pod groźbą pobicia, zabój- 
stwa itd. wymuszał na kupcach ssqo- 
4 ch oktupy lub jednorzzowe sod- 
szkodowania”, Opornych bito przy-! 
tem do krwi. 3 S 

o. Istniały również wypadki. gdy pòr 
ni karani byli w ten sposób. że obsta- 
wiano ich sklepy ludźmi, którzy nie 
wp'szczali klientów do sklepu, 

W ten sposób zmuszono kupca Tuch- 
schnejdera do zlikwidowania składu 
kanfekcvinego przy ul. Warszawskiej. 

łaścicjel sklepu konfekcyjnego Ge- 
nendeleman Przy ul. Targowei mus'ał 
przez dłuższy czas płacić bandzie sta- 
ły haracz. Moszka Frimorgena pod 
groźbą użycia broni wciągnięto na t. 
zw. „sąd złodziejski", na którym Zn 
sżono g0 do zapłacenia kilkuset zło- 


į 


„Kasa. Chorych ofrzyma samorząd? 


prowadzenie komisyj rewizyjnych 


j 10 sb "Łódź, 10 stycznia: 


(it) Jak się dowiadujemy, na skutek 
uporządkowania w okresie rządów ko- 
misarycznych finansów oraz . administra- 
cji kas chorych, obecnie stopniowo wpro 
wadzony będzie z powrotem do kasy sa- 
morząd. 

Pierwszym etapem wprowadzenia sa- 
morządu jest mianowanie we wszystkich 


kasach chorych komisyj rewizyjnych. — oraz 


Dla łódzkiej kasy chorych komisja ta 
mianowana będzie po dniu 15 b. m. 


Komisja rewizyjna składać się będzie 
z przedstawicieli pracowników 1 praco- 
dawców. Nie powstanie ona narazie dro- 
śą wyborów, albowiem wybory rady za- 
rządzającej kasy odbędą się dopiero la- 
tem, lecz drogą nominacji, z pośród tych 
jednak kandydatów, którzy przedstawie 
ni zostaną przez organizacje zawodowe 
robotników, pracowników umysłowych 
organizacje kupieckie i przemy: 


| stowe. 


Złodzieje napadli na policję 


Oskarżony tłumaczył się, że w czasie 
dokonania zbrodni był w stanie nietrzeź- 

m. — Zeznania świadków obciążyły 
Chromiaka, który kilkakrolnie już był 
karany za liczne przestępstwa i cieszył 
się najgorszą opinją, nadto przewód sądo 
wy wykazał, że morderca zwabił swą 
ofiarę do lasu. . 

Po 4-godzinnej rozprawie sąd wydał 
wyrok, skazujący Chromiaka na karę 
śmierci przez powieszenie, | 

* Oskarżony przyjął wytok spokojnie. 

Obrońca adw. Charosandżane zwrócił 
się do P. Prezydenta Rzzczypospolitej z 
prośbą o ułaskawienie. P. Prezydent z 
prawa łaski nie skorzystał i nazajutrz 
wyrok, w obecności prokuratora, obroń- 
cy i duchownego oraz straży więziennej 
został wykonany. 

Skazaniec z całkowitym spokojem 
przyjął wiadomość o odrzuceniu prośby 
o ułaskawienie i z takimże spokojem 
oddał się w ręce kata. 


E EEA 
Zona polityka 


pse „Sądy“ takie były dość często 

stosowane. ; kawał E- 

Ma nocy. Nineto s wyroków Akio. Dwuch posterunkowych rannych węgierskiego 
za sądu mrs'ał kupiec Kwp*a zapłacić Katowice, 10 stycznia. się cofnąć, zwalniając jednocześnie za- oskarżona © oszustwo 
ednemu z Pekermejstrów 300 zł. „od-| Posterunek policji w Nowym Bieruniu | trzymanych. matrymonialne 
a | Zostal zaalarmowany przez urzędników Po otrzymaniu posiłków policjanci ru 


Dziś spotkamy sie 
na wystawie obrazów  art.-mal. 
St. Dobrzyńskiego. 


Peiście 20 groszy 

Wystawa prac art, mal. Stanisława 
Dobrzvńskiego w górnej poczekalni ki- 
noteatru „Casino” cieszy się nadal po- 
wodzeniem. Aby dać możność obejrze- 
nia wystawy najszerszym masom mi: 
łośników piękna plastycznego. p. Do: 
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta- 
wę do 20 groszy, a dla wycieczek zbio” 
rowych do 15 groszy od osoby, Nie ule- 
ga wątpliwości że po tak wydatnem 
obniżeniu ceny wejścia wystawa cie- 
szyć się będzie jeszcze większem po- 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
nikogo. kto nie zechwiałby poznać się 
bliżej z wspaniałą twórczością tak uta: 
lenio wanego malarza, jakim jest Stani- 
sław Dobrzyfiski. 


Buwżury apie lc. 


Nacy dzisiejszej dyżurują teki; J. licy 
rawkowskiej 


stacji kolejowej wiadomością, że grupa 
złożona z kilkunastu osób kradnie wę: 
giel z wagonów towarowych, stojących 
na stacji, 

Na miejsce wydełegowano niezwłocz- 
nie dwuch posterunkowych, na widok 
których złodzieje rozbiegli się. Policjanci 
puścili się za nimi w pogoń, przyczem za 
trzymali małżonków Kowalczyk, Marci- 
na Gierę i małżonków Kontkiewicz. 

Tymczasem napastnicy obrzucili po» 
licjantów kamieniami, tak że ci musieli 


szyli do pobliskiego dworu Solec, gdzie 
ukryli się napastnicy. Około 12 oprysz- 
ków ponownie  szykowało się do 
dzieży węgla. 

Kowalczykowa i Kontkiewiczowa rzu 
ciły się z widłami na policjantów, a po- 
zostali obrzucili ich kamieniami. Dwuch 
policiantów zostało rannych. 

Głównych sprawców napadu zdołano 
aresztować i przekazać do dyspozycji 
władz w Mysłowicach. 


Mordercy rodziny pasera nięci 


Wszyscy staną przed sądem doraźnym 


Lwów, 10 stycznia. 
Aresztowani sprawcy krwawej masa- 
kry rodziny Feldów w Wielkiem Kłodnie 
w powiecie żółkiewskim, Jędrzej Żółta- 
niewski, zwrotniczy kolejowy i jego szwa 
ger Wojciech Nikratowicz oraz dwaj 
racia pierwszego Iwan i Piotr, wypiera» 
ją się winy, usiłując udowodnić swe alibi 
ówny oskarżony  Żółłaniewski 
twierdzi, że w krytycznym czasie pełnił 
służbę na dworcu kolejowym. Policja 
jednak nie daje wiary temu tłumaczeniu, 


niewskiego i Nikrutowicza oraz inne. 

Motyw zbrodni jest niezwykle błahy. 
Oto Feldowie, którzy trudnili się skupem 
skradzionych rzeczy, wiedzieli, iż zwrot- 
niczy Żółtaniewski jest sprawcą kradzie- 
ży indyka u naczelnika stacji. Ponieważ 
naczelnik podejrzewał Żółłaniewskiego 
o tę kradzież i zapowiedział, że w razie 
udowodnienia mu winy wydali go ze 
służby, zrodziła się myśl usunięcia świad 
ków, którzy być może grozili Żółtaniew- 
skiemu, iż go zdradzą. 


tiS 


Budapeszt, 10 stycznia 
(t) Do prokuratora wpłynęła sensa 
cyjna skarga miljonera amerykańskiego, 
idney Hornera, przeciwko pewnej da- 
mie z towarzystwa o oszustwo matrymo- 
nialne. 


dapeszcie, a następnie wyjechał z nią do 
Paryża. Dama, która jest żoną jednego z 
wybitnych polityków węgierskich, obie- 
cała amerykaninowi, że się rozwiedzie ze 
swym mężem. Otrzymała ona od Horne: 
ra kosztowności wielkiej wartości oraz 
5 tysięcy dolarów, obietnicy jednak nie 

otrzymała i zniknęła z Paryża w tajem- 
niczy sposób. 


Poprawa sytuacji gc- 
spodarczej w Anglii 
80 tys. robotników otrzymało 
pracę 
Londyn, 10 stycznia. 
(Telegram własny). 

(t) Sytuacja gospodarcza Angli ule- 
gła w ostatnim miesiącu znącznei po 
prawie, 

Szczególnie zaznaczyła się poprawa 


Miljoner zapoznał damę ową w Bu- 


"e M dz — 


rowełiego (Nowomiejska 15), S mając w ręku szereg danych przęciwko| Aresztowani sprawcy zbrodni stapą| w przemyśle samochodowym oraz w 

" $ i $ p z ; 4 c 7 ę- 
AMY a lwy TA niemu, jak  siekierś, którą dokonane przed sądem doraźnym prawdopodobnie | elowym. Liczba zatrudnionych robotni- $ 
(Katna 54), L. Czyńskiego (Rokicidaka 53), zbrodni, ślądy krwi na ieży Żółta- ' w najbliższych dniach. _ ków wzrosła o 80 tysięcy. 
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ZXTRESI 1888 
Jak sobie radzić z kryzysem?.. 


Likwidacja mieszkań. — Ludzie mieszkają kątem. — „Gospodarstwo 
domowe” zanika.—Tanie obiady w restauracjach. —Z kuchni — pokój 

Pośrednicy mieszkaniowi stwierdzil: | wadzenie gospodarstwa" nie opłaca się 
ostatnio niezmiernie ciekawe zjawiskó: |mało zarabiającym rodzinom. Stołowanie 


«0 ńlnkretóle. 


= ~do chmurami zasłoniętego nieba, otoczyli go ko- | 


Jedyne wyjście... 


Gdy Antoni 


Fąforek kiprął, a dusza jego 
czysta jak łza dziecka, powędrowała prościutko 


łem aniołowie - sąsiedzi t dałejiże wypytywać 
jak to się stało, dlaczego, co tam na ziemi sły- 
chać f t. d. 

Antoni Fątorek poprawił sobie skrzydełka, 
które zeszpeciły się nieco przy tym locie w 
stratosfere, pozładził patriarchalnie brodę, którą 
mu przyczepili i odparł tylko jednem słowem: 

— Żłe, kochani sąsiedzi, bardzo źle na tej 
zlemi,. Muszę wam powiedzieć, że z własnej 
woli tu przyszedłem.. 

— Z wlasne] woli?.. A dlaczego? 

— Z powodu mieszkania.. A właściwie z po- 
wodu braku mieszkania... Pamiętacie przecie 
jak to. było za waszych niedawnych czasów... 
Bryndza, że aż sirach!.. Bezrobocie rośnie, jak 
ciasto na drożdżach, głód mieszkaniowy do- 
skwiera, komorne drogle.. Nie miałem pracy, 
więc dostałem ekmisię.. Wyrzuciłi mnie z be- 
bechamł na ulicę... Z żoną, z dzicómi, z pościelą 
1 meblami... Pod goluteńkie niebo... A tu śnieg 
zaczyna podać, zimno, do ust niema co włożyć, 
chyba własny, rodzotty palec, ani gdzie się po- 
łożyć, ani się przytulić do ciepłego pieca... Po« 
szedłem więc do dobrych łudzi, żeby na noć 
przygarnęłi, ale dobrzy ludzie delikatnio wy* 
rzucili můle za drzwi... „Zdrowi jesteście — po- 
wiadają — I silni, to możecie pracować!”.. Ma- 
ło to.dziś zdrowych I-silnych ludzi, którzy pracy 
znaleźć nie mogą?... Kazali pójść do „Opieki”... 
Poszedłem do tego urzędu, wszystkie dokumen= 
ty przedstawiłem, kazali przyjść za miesiąc... A 
gdzie się podzieję przez ten mliesiąc?.. To ich 
nie obchodzi... Po miesiącu przychodzę; powia- 
dają —+ że jestem głową rodziny więc nic po- 
móc nie mogą.. Gdyby była wdowa z dziećmi 
to jeszcze, a tak... Więc niby co z tego, że Je» 
stem, psiakrew, głowa rodziny .. Kiedy ja właś 
nie tej głowy nie mam gdzie położyć!.. Ale ga- 
da] z niml!.„. Poszedłem. Przechodzę obok wię- 
złenia, Myślę — może tam dobrzy 
znajdą. Pytam wartownika, czyby nie dało się 
coś zrobić, żebym otrzymał przynajmniej jedną 
celę dta’ całej rodziny; Zgodzę sięsna dożywot= 
niee Aron ml mówi: — „Co?... Panie, takich 
mądrali jest wiecej! Więc powiadam — może 
tymczasem. na kilka dni. — „Panie — odpowla= 
da wartownik — więzienie to nie hotel, rozu 
miesz: pan?.. Do więzienia znacznie trudnici 
wejść, niż wyjść!,.. Tu, panie, trzeba procesu 
sądowego, sędziów, adwokatów, wyroku wszy 


stkich instancyj!.. Może ma pan jakiego znajo- 


mego adwokata, żeby pana wpakować na trzy 
lata?.. Nie?., To niema © czem gadać!”... 

Więc cóż mam zrobić? — kończy swe wy- 
wody Antoni Fątorek, o którym mówiono na 
ziemi, że „powiększył grono aniołów”. — Po- 
wiesiłem się za miastem I do was tu przysze- 
dłem, kochani przyjaciele!.. Teraz, gdy została 
wdowa z dziećmi, może ktoś się niemi zaopie- 
kuje fies : 


STOP. 


Karnecie leatra 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, iutro i pojutrze wiecz. grany w dal- 
szym ciągu przy kompletach największy prze- 
bói bieżącego sezonu, wstrząsające „Krzyczcie 
Chiny S, Tretjakowa. 

TEATR KAMERALNY. 

Dziś i dni następnych wiecz bawić będzie 
publiczność skrząca się werwą i humorem, Wy- 
horna komedja H. Malina „Medor“ w brawuro- 
wym wykonaniu: Brenoczy, Niedzialkowskiej, 
Szuberta i Znicza. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 19), 

Dziś o godz. 8-ej i 10-ej wieczorem przed- 
stawienie wesołej rewji p. t. „Lepiej być musi‘ 
w wykonaniu całego zespolu, 

: TEATR „JAR*. 

Dziś. powtórzenie rewelacyjnej premiery, 
która była na wczorajszej premjerze gorąco okla- 
skiwana p. t. „Brawol! Bis!!! — z udzialem ulu- 
bieńców łódzkiej publiczności z Stansławą Bar- 
celakówną i Olesiem  Gronowskim na czele 
wen” zespołu. 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 7.20 i 
9,30 wieczorem. 

CZWARTKOWY KONCERT ARTURA 

RUBINSTEINA. 

Gra Artura Rubinstema jest przejawem in- 

dywidualności, tak wybiinej, że słuchacze znaj- 


dują w niej źródło prawdziwej emocji estetycz- | 


nej, W napięciu, z jakiem Rubinstein wycska z 
klawiatury oszałamiającą skalę barw i efektów 
rytmiczno-perkusyjnych przyjmuje udział cały 
organizm od wibrujących na pedale stóp do nie- 
samowicie chciwych dłoni. Koncert tego genjal- 
nego artysty odbędzie się w nadchodzący czwar- 
tek, dnia 12-go b. m. w Filharmonii o godzinie 
8.30 wieczorem. 


ludzie”się''16.25-21640: Odczyt dla tmirczytiek 


Oto bardzo wiele rodzin likwiduje obec-; się na mieście jest 


nie t. zw. 
„gospodarstwo domowe"; 


będące fundamentem domowego ogniska 
| Mieszkanie samodzielne stało się dla 
wielu rodzin — z konieczności oczywi- 
cie — zbędne. Młode małżeństwa, a na- 
wet i starsze, wynajmują jeden lub dwa 
pokoiki przy rodzinie i stołują się na 
mieście. Tanio i wygodnie. 

Przyznać trzeba, że warunki sprzyja- 
ją ogromnie lego rodzaju poczynaniom. 
| W restauracjach obniżono ceny do mini- 
mum. W drugorzędniejszych jadłodaj- 
niach otrzymać można obiad — wcale 
i niezły, obfity i smaczny 

za 80 groszy!... 


W niektórych restauracjach obiad, skła- 
dający się z trzech dań i herbaty lub ka- 
wy na deser, kosztuje 90 groszy! Za zło- 

„tówkę to już drogi obiad, bo są przecie 
również obiady po 60 groszy! 

W takich warunkach oczywiście „pro* 


tańsze i wygodniejsze. 
W związku z tem, daje się zauważyć 
również inne zjawisko, bardzo dla obec: 
nych czasów charakterystyczne, a mia- 


nowicie 
likwidacja kuchen. 

Kuchnia stała się zbyteczna dla rodzin, 
stołujących się na mieście. Do śniadania 
i kolacji wystarczy gazowa maszynka. 
Dlatego też wyrzuca się piec kuchenny 
iz kuchni powstaje — nowy pokój... 

Oczywiście, że zjawisko to nie przy- 
brało jeszcze masowej tendencji i praw- 


zanim ten nowy objaw amerykanizacji 
nasześo życia znajdzie wielu zwolenni- 
ków, ale bądź-co-bądź nawet sporadycz- 
ne wypadki tego rodzaju upraszczania 
sobie życia w dzisiejszych ciężkich cza- 
sach, zasługują na podkreślenie. 

| Nowe warunki życiowe, wymagają 
nowych form bytowania!.. To ba 

—ab— 
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Heo Fu radijo. 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
„POLSKIEGO RADJA". 
WTOREK, 10 stycznia 1933 r. 


11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 


j11.58—12,05; Sygnał czasu z 
z Krakowa. 
12.05—12.10; 
I bieżący 
1210—13.20: 
13,20— 13.25: 
13.25—15.10: 
15.10—15.15: 
15 15—15.25: 


arczawy, Hejńał 


Odczytanie programu na dzień 
Płyty gramofońowe. 

OR'u kat 
Przerwa, 
Komunikat Państw. Inst. Ekspórt. 
Komunikat gospodarczy: 


metep:ologiczhy. 


w Łodźi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: Felieton muzyczny y 
19.45—20 00: Prasowy Dziennik Radiowy. 


20.00—22.00: Koncert popularny. aaa wos: z lewej lub odwrotnie. 
yr l 


ykonawcy: Orkiestra P, R 


. P i J. 
Wincenty Jakubczyk (klar- 


Qzimińsk 250, 
net), Umberto Macnez (tenor) i Ludwik Ur- 
ae orp.) 
rzerwie: Wiadomości sportowe oraz 
Dodatek do. Pras. Dz. Radi. 
22.00—22.15: „Kwadrans literacki — Marja Dą: 


browska: Fragment z powieści p. t, „Wiecz- 
ne: zmartwienia, 

2215—22.55: Muzyka taneczna. 

22.55—23.00, Urzęd Komun, Państw. Inst. Met, 


115.25—15.30: Chwilka łotnicza i przeciwgazowa.| | komim policyiny 
15.30—15,35: Komun. Paóstw. Urzędu yWchow. |23.00—24.00: Muzyka taneczna z kawiarni „Zie- 
Fiz. i Państw. Zw : Sport „miańskiej'* 


115.35—15.50: „Wśród książek“ — przegląd naj- 
nowszych wydawnictw omów prof. Henryk 
Mościcki 

15 50—16.25: Płyty gramofonowe. 1 

; 4bż ZEP 

społowa praca grom nauczycie'skich* — wyr 
głosi naczelnik Włodzimierz Gáfecki ` ' 

16,40—1700: „Twórcy. i nszczyciele lądów": — 

|" iwygh próf; Michat Siedlecki" + -> 7, 7 

1700—17.55: Koncert symłoniczny, Wykońawcy: 


i Ryszard Werner (fart.). 
17.55—18.00: Odczytanie programu ra dzień na- 
stępny. - © 
18,00—19.00: Muzyka lekka z kawiarni „Gastró- 


nomja'*, j 

19.20—19.30 Komunikat Tzby Przem Handl. w 
Łodzi renertusr teatrów. ' 

19.20—19.30; Komunikat Izby Przem,-Handlowej 


11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. SÈ 
Meteor. dla komun lotniczej. 


O-k. Filh, Warsz. nod dyr. Grz.. z 


"AUDYCIĘ ZAGRANICZNE. 
18.30. MOSKWA (WZSPS). Koncert 


cj Symfoniczny uv TN ' 
20.00. BRATISLAWA. Koncert symfo- 


m Mozny. W: USLAKU My AS 

20.00. BUKARESZT. Koncert, symton. 

20:05. WIEDEŃ. Koncert symion. Tr. 
z Miisikvereinssaal, 

20.30..MEDJOLAN. ..Róża Stambułu* — 
operetka Leo Falla. 

21.00. DAVENTRY. Koncert symfonicz- 

-> nv z Queen's Hallu. 

21.30. STRASBURG. „Le Roi d'Ys“ — 

„ opera Lalo. 


e meme 


Właściciel domu oszukał 12 lokatorów 


Jest on również podejrzany o-fałszowanie pieniędzy 


Pozuań, 10 stycznia. 
Przed Sądem Okręgowym w Pozna- 
niu toczył się proces przeciwko właści- 
cielowi kamienicy przy ul. Bluszczoweł 
4 niejakiemu Tomkiewiczowi. który po- 
pełnił szereg oszustw imieszkaniowych. 
Umieścił on w jednem z poznańskich 


pism ogłoszenie, że ma do wymajęcia |: 


mieszkania. Zgłaszające się: osóby Skie- 
rowywał do swej żony, która zawicera- 
ła odpowiednie umowy i przyjmowała 
wysokie zadatki. : 

Gdy nadeszedł termin objęcia przeż 
lokatora mieszkania z reguły okazywa- 
ło się, że Tomkiewicz wogóle miceszka- 
nia wolnego nie posiadał. 

W ten sposób zdołał on pośzkodo- 
wać 12 osób. 

Na rozprawę musiano dostawić Tom- 
kiewicza przymusowo, albowiem w 


ostatnich dniach został on sparaliżowa” 
ny. "2 p 
Sąd po przeprowadzonej rozprawie 
skazał Tomkiewicza na 15 miesięcy 
więzienia, żonę zaś jego na jeden rok 
więzienia. przyczem połowę kary daro- 
wano jej na mocy amnestii. 

Jak się dowiadujemy. równocześnie 
z rozprawą wpłynęło do Prakur. Sądu 
Okr. w Poznaniu oskarżenie przeciw- 
ko Tomkiewiczowi zarzucające mu, że 
w kamienicy swej przy ul. Bluszczowej 
4 posiada on tajną iabryczkę monet 5 i 
10-złotowych. 

Władze śledcze wszczęły w tei sen- 
sacyjnej sprawie natychmiast docho- 
dzeńia, których wynik trzymany jest 
ze zrozumiałych wzgłędów w tajemni- 
Cy:v i 


Wiamywacz zastrzeleny na ulicy 


Zaciekła walka na Sołaczu 


Poznań, 10 stycznia. 


W dniu wczorajszym nad ranem po-|podbił ręką 
sterunkowy Edward Kostecki patrolo+ | wyjął własny i strzelił 


„wał rejon Sołacza. 
Przechodząc ul. 


„Nie tracąc przytomności, 
rewolwer, równocześnie 
do napastnika, 
raniąc go śmiertelnie w głowę. 


strzegł trzech podejrzanych osobników, liwując się z rewolwerów. 


wychodzących z dómu Nr. 3, Posterun- 


kowy wezwał ich do zatrzymania „Się. | na. w. rezul 
a wówczas uiepodziewanie jeden z osob* | nicy. zbiegli 


ników podskoczył do policjanta, przy- 
;kładając mu rewolwer do piersi, 


`~ 


Wywiązała się obustronna strzelani- 

w. rezultacie której pozostali napast- 
a 

„Przy zabitym znaleziono książeczkę 

woójskówą 


| to gorzej. 


i 
l 


|- luż się zaręczyłał ' _. 


| Pozo- 
Podhalańska _do-] stali dwaj rzucili się do ucieczki, ostrze- 


Czy chce pani 
zostać gwiazdą fiimową?.. 


(lu) — Przepraszam, czy pani nadaje 
się na gwiazdę filmową?... Nie?... Skąd 
pani wie?.. Tak?.. Dlaczego pani tak 
przypuszcza ?... 

Czy wie pani, jakim warunkom nale: 
ży odpowiadać, 

aby zostać gwiazdą filmową?.... 

Przedewszystkiem 

wzrost. ° 


|To ważna sprawa. Półtora metra to mi- 
dopodobnie dużo jeszcze wody upłynie, Seg is 


Więcej nie zaszkodzi, mniej — 


Następnie 
waga. - 


|Im mniej — tem lepiej. Najwyżej — 45 


kilo. Resztę należy odrzucić. of 
Twarz. Rysy muszą być harmonijne. 
Nos — naprzykład — nie może być pro- ` 
porcjonalnie zbyt duży, usta za szerokie. 
Następnie T 
fotogeniczność. K 
Łatwo to sprawdzić, czy ktoś posiada. fo- 
togeniczną twarz, Należy dać się zdjąć 
u folografa, ale z obydwu profiłów. Naj: 
pierw z lewej strony twarzy, potem z 
prawej. Zdarza się bowiem często, że 
któś lepiej wychodzi z prawej strony, niż 


Czego się jeszcze wymaga od arlystki 
filmowej ?... j F 
O, warunków jest jeszcze bardzo wie. 
le... A więc — artystka filmowa musi 
posiadać należycie wypielęgnowane ręce 
i nogi, musi elegancko wyglądać posia: 
dać wyraźną dykcję, czyli wymowę, a 
wreszcie wymaga się od artyslki swo- 
istego I A. 
czaru i wdzięku, ; 
którego nabyć już w żaden sposób nie 
można... Z tenf trzeba już przyjść na 
świat, Fa b 


Jeanette Mac Donald 


(lu) — Piękna Jeanelte Mac Donald, 
cudowna bohaterka filmów: „Parada Mi- 
tości", „Kochaj mnie dziś” i inn. 

zaręczyła się s 
ze swym impresarjo, Robertem Ritchie. 
Ślub młodej pary odbędzie się w na'bliż- 
szym czasie. w Anlibes, we Francii, gdzie 
narzeczeni bawią obecnie, spędzając lam 
swój okres urlopowy. 

Przyszły małżonek pięknej Jeanetty 
nie wyróżnia się — wbrew przypuszcze- 
niom — 
urodą męską ani też młodzieńczością.;. 
Jesl już dość stary i powierzchowność 
ma niezbyt ponętną. Mimo to, niezwykle 
przystojna Jeanette wybrała go z pośród 
wielu innych, znacznie przystojniejszych 
konkurentów do jej ręki... widocznie w 
miłości różne bywają gusta... | va 

Natychmiast po ślubie młodzi małżon- 
kowie mają zamiar wyjechać do Holly» 
wood, gdzie Jeanette Mac Donald przy- 
stąpi niezwłocznie do swei pracy fil- 
mowej. 


Nowiny 
teatralne i filmowe 


Reżyser John Blystone przystąpił do 
| nakręcania filmu w którym role główne 
kreują Wiktor Maclaglen. Elissa- Landi, 
i dawno niewidziana na ekranie Lupe 
Velez. a 


SEGEKSKAFZENENEI 


X 2$ 


Konco ETARE 


| Brzózki urodz. w 1906 r., oraz tewol- 
wer. 2 

Stwierdzono. iż Brzózka był noto- 
rycznym włamywaczem, karanytn ki- 
kakrotnie za kradzież ciężkiem więzie* 
niem od 6 miesięcy do 3-ch lat. Pozatem 
|w 1925 r. był on skazany przeż Sąd 
okręgowy w Toruniu za napad rabunko- 


na nazwisko Stanisława wy na 1 rok 3 miesiące więzienia. 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie: 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiarą niczwykłego zabójstwa padła młoda 
łeszcze i ladna hrabina Wilska którą zna- 
ieziono nazą przywiązaną do konia Hrabina 
Wilska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskicj. 
Porębsbka fest biedną. lecz uczciwa 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej polwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić jakaś tajeninicę. doty- 
czaca Życia Leny. lajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze sobą do zrobu... 
Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana lLaseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej, pracującej w wytwórni 
oli-Film*. Właścicielem tej wytwórm jest 
tieflćr. szpieg niemiecki. 
€ała wytwórnia jest gniazdem szpiegow: 
skicm, a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser* Leliiman. 4 
+ Dzięki podstcpowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczymć 
szpiega. Lena — nie podcirzewaląc nic złe- 
— zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidla. 
W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
guskiczo i zabija altachie wojskowego, wy- 
kraądając jednocześnie z biurka ważne dn- 
kumenty. Wszystko to miało być sra fil- 
mowa. lecz okazało się rzeczywistością... 
3 Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. - Mueller. uczynił z nie! 
ode filmowa — Ine Rey — a gdy «pel 
nita już swa rolę szpicza. zwinął przedsię 
biorstwo i vlatnił sie wraz z Lehmannem 
innvmi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oka i 
mie przestaje lej szantażować,- 
„ Wykryciem tej szałki szpiezowskiel zai 
mmją się trzej detektywi: — Jan Żęgota 
Janusz Grant i Waclaw Kaleta. 


~ 4 
„ Lena por tięudzefjynt rzafia chy 4 k. 
kaj ztalazła się w iaia Aby: excna, 
który jednocześnie. jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu. robotników, ' miedzy inntmt" również 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć s'e na swòi cieżki los. 
Lena udale sie w odwicdziny na ulice 
Garncarska, gdzie mieszka Kołaczek. 
a pinter u w tym samym domu mieszka 
RA robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
anka. ś w ; 
wi W kilka miesięc «m odbywa się 
jej, ślub z baronem: - szą ej 
`a LA 


« Janka Żebrówna pracule Jako kasierka 
w.sklepie. mieszkając nadal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się* w nicj pewien 
młodzieniec — Jerzy Sarcński. którv chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ia obietnicami małżeńskiemi. 
„Janka, nie tracąc doń zaulania, oddała 
mu ewe oszędności i Sareński ułotnił się, 
żabierająć oślalnia grosze biednej dziew- 
CZYNY:.. 

w Lena udała się do Szreńskiego. by pomó- 
wić z nim w sprawie Janki, 
zagroził jej szantażem, jeśli będz e dalej mie- 


TAJEMN 


inad pokracznemi, zatartemi literami. 


lecz Sareński | 


C 


reee meaa 


współczesna. 


— Ho, ho!.. Wilski to znana osobi- 
stość!.. Miałem już z nim kiedyś do 
czynienia! Ucieszy się pewnie, gdy mnie 
zobaczy!... -— zawołał Zegóta, . © 

Przeprowadzone doraźnie dochodze- 
nie ustaliło, że hrabia Wilski przebywa 
w swym pałacyku za miastem, w tym 
samym, w którym Grant i Kaleta od- 
wiedzili go nazajutrz po tragicznym. 
wypadku z hrabiną Wilską. 

Dobrawszy sobie dwuch tęgich po- 
ficjantów do pomocy. wybrali się wie- 
czorem do pałacu hrabiego. Mieli nakaz 
aresztowania go i przeprowadzenia rt- 
wizji. 

Oddźwierny otworzył im wrota į na 
zapytanie, czy hrabia jest w domu, od- 
parl? spokojnie: 

— Pan hrabia wyjechał zagranicę... 

— Kiedy?.. — zapytał Żegota. 

—fPrzed miesiącem. 

Żegota wyciągnął nakaz. 

— Muszę przeprowadzić rewizję w 
całym  palacu. Proszę zwołać całą 
służbę, l 

Odźwierny otworzył szeroko oczy. 
Ale na widok granatowych mumdurów 


zrozumiał, że to nie żarty i zwołał nie. Ciszę te przerwał Grant. Podniósł | <oma. 
wszystkich domowników. Zamknięto | 


ich w jednym pokoju pod nadzorem po- 
licjanta, poczem detoktywi zabralł” Się 
do roboty. à nb 
PrzerzucHi wszystkie rzeczy w Sża-, 
fach i kredensach, zaglądali do wszyst- 
sich szuflad. Hrabia widać miiał się na 
vaczności. gdyż w związku z aferą szpie- 
gowska nie znaleziono żadnych nowych 
materjałów. m TAN 
„ „Po kilkugodzinnych poszukiwaniach! 
gdy wszyscy trzej byli już zmęczeni | 
zamierzali już opuścić pałac, Grae za”. 
wałał magle, nachylając -się' fád jaką: 
walizką: , fm 
— Pssst!... Do mniê f... RZA 
Kałota | Żegota przyskoczyli doń, na: 
chylając się również nad walizką. © 
— Co-ś znalazł?... — zapytał Kaleta. 
— Pssst!... Nie wiem. co to desti ate 
zdaje się. źe coś bardzo ważnego... — 
odparł Grant, rozwijając pożółkły ‘at= 
kusz papicru. 
Wszyscy trzej schylili nisko głowy 


— Odczytaj na głos!.. — zawołał 
Żegota. Lod 

— Ten dokument posiada prawdó- 
podobnie wielkie znaczenie... Znalazłem 
go w walizeczce między rupieciami... 
Naiprawdopodobniej hrabia mic nic wie, 
ani o tej walizce, ani o tym liście... i 

-- Dobrze, dobrze... — niecierpliwił 


szala cię do fej sprawy, Okazało się, że Sa-| się Żegota, — Czytaj!... 


reński za pośrednictwem Marysi pokoiówki 
Leny, skradł jej listy. pisane przez Stefana. 
+. 


i FA A 
Sareński zostaje tamardawany w talem- 
niczy sposób. Kto go zamordował — niewia 
domo naraz:e, Początkowo podejrzany był 
niejaki Kazimierz Jurecki, lecz został on 
zwolniony. 

Okazuje się. że Sareóski ukrywał się 
tylko pod tem nazwiskiem, posługując się 
zrabowanym paszportem. w rzeczywsfości 
zaś nazywał się naczej Kim w takim razie 
był, właściwie zamordowany Sareński, nie 
można było narazie ustalić. 

Aby znowu  ściąśnąć na swą stronę 
Lèng. Mueller wraz z Lehmanem staraja 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem, 

tym celu Lehman naw'azuje kon- 
takt z Ziulą. girlsą kabaretu „Ziclona Pa- 
puga“ i namawia ja do wyjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zalać sie Stefanem. 

Kaleta przebiera się za księcła Ruprech- 
ta. szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Mure'lerowi okraść nicjakiczo (iromskiezo. 
członka zagranicznej delegacji dyplomatycz- 
nej. mieszkajacej w hotelu „Esplanada*. 
"Oczywiście, że delegacja ta nigdy nie 
istniała I rolę Gromskiego ma objąć Żegota. 

„Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
zemia znowu ściaga Leng. która w swej 
rozpaczy zgadza sie hezwolnie na wszystko 

- Żegota, Grant i Kaleta przeprowadzają 
rewizję w pałacu Muellera. 


Były tam między innemi wyszcze- 
zólnienią furikcyj każdego przywódcy 


szpiczowskiego. przyczem wśród innych 
nazwisk fiqirowało również nazwisko 
hrabiego Wiisikiego. 


— Przysuńcie bliżej latarkę... Nic nie 
widzę... 

Prosba została spełniona. 
dwie latarki. 
oczu i syłabizował: 

— „Do Urzędu Śledczego w... 

No?... Gdzie?... 

Zatarte... Nie noge przeczytać... 
Trudno!.. Jazda! Dalej! sf 
„Do Urzędu Śledczego w... Sło- 
wa te piszę w ogromnem... nie potra- 
fig... 

— No, co?... — przerwał mu Żegota. 

— Czytam, jak idzie... Opuszczam 
słowa, których przeczytać mie mogę, 
gdyż są luż zupelnie niewidoczne... 

— Niech będzie tak!.. Jedźmy dalej! 

— „Słowa te Piszę w Ogrom- 
nem... nie Potralię... Jestem prze- 
ślądowama«. dwa strzały... do wię” 
Zienia.. niewinny... musicie go 
odszukać ....... nio poraz p'erwszy... 
nie udało Sięw...... uciekł... wiel- 
ka tajemnica... zazdrosny.. 
Pon proszę więc Urząd Śled- 
czy, aby zechcjał łaskawie rozwi- 
kłać tę tajemnicę iss». obawiam 


się, że list ten zostanie zniszczo-| : 


ny, Więc......... „Biała Dama"....-..-. 
on mnie Pewnie zabije.+.... ratuj". 


Hea 
ban 


HRABINY | 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BARK 


Cie." białej damy......« wszystko 
biała dama... nie było możliwe, 
w takim razic... musicie odszu- 
kać ją.....« pamiętajcje po mojej! 
śmierci.....«.. biała dama... 
Grant zamilkł. Był strasznie blady. 
Żegota trząsł się z wielkiego zdener- 
wowania. Kaleta zaciskał warki. i 
. Wszyscy trzej spoglądali na siebie 
w milczeniu. : 
Wreszcie Żegota wyrwał pożółkły 
papier z rąk towarzysza i przysumął go 
bliżej jeszcze do światła. Ale mimo wy- 
tężonego wzroku, który chciał, zda się, 
na wylot przebić żółty skrawek papieru, 
nie zdołał.odczytać nic więcej ponad to, 
co już odczytał Grant. 


Żegota spojrzał na towarzyszy i za- 
pytał: 

— Cóż to za tajemnica?... | 
Przypuszczam, że są to dwie ta- 
jemnice.. Pierwsza — to zagadka jei 
śmierci — odparł Grant. — O ile ci wia- 
domo, hrabina Wilska zamordowana zo- 
stała w niesamowitych okolicznościach... 
A druga tajemnica dotyczy prawdopó- 
dobnie kogoś innego... Tę tajemnicę hra- 
bina zabrała do grobu... } 

— Mylisz się — przerwał mu Kale- 
ta. — Obydwie te tajemmice zna „Biała 
Dama“... 

— „Biała Dama*?... Któż to jest? 
zdziwili się dwaj pozostali .detektywi.. 

— W tem właśnie sęk... Musimy dd- 
raleźć „Białą Damę*... 


i 
— 


, 


Rozdział dziewięćdziesiąty szósty 


W pokoju zapanowało głuche milcze- 


się ociężale z krzesła, wsumął ręce do 
sieszeni i rzekł: 

_/— Tajentnica śmierci hrabiny Wil- 
skiej fest dla mnie zagadką, nad którą: 
głowię się nie od dzisiaj... Ja i Wacek! 
byliśmy przecie niemal mimowolnymi; 
świadkami jej śmierci, a w każdym ra- 
zie pierwsi wykryliśmy jej zwłoki w 
ową ciemnia, burziiwą noc. Interesowa- 
tor się tą sprawą, byłem już, zdaje się, 
pa! właściwym tropie; ale przyznaję ze 
Skrućhą, że o.Białej-Damie słyszę poraz 
pierwszy. . „Domyślam się jednak, że to 
musi być ktoś zsotoczenia hrabiny... 


| Wiadómo mi ponadto, że hrabina miała 


w ostatniej chwili swego życia wyznać 
toś. lenie Porębskiej.. Może to ma coś 


|wspólnego z Białą Damą... W każdym 


razie jest więcej niż pewne, że Biała Da- 
ma zna tajemnicę hrabiny... Nikt prze- 
chvko temu nie oponował. Próbowano 
więc ma miejscu zbadać, czy ktoś nie wie 
urzypadkiem bliższych szczegółów o 
Białej Damie. Ale służba nic w tej spra- 
wię powiedzieć nie mogła. Nie widziano 


iw pałacu nikogo w białych szatach. Dal- 


sza szczegółowa rewizja w pałacyku hra 
biego nie dała już żadnych konkretnyc! 
rezultatów. 

Narazie więc prowadzono dochodze 
iie 1 szukano trzech prowodyrów szajki 
szpiegowskiej, lecz na ślady ich nie na- 
trafiomo. 

Wielkim cwenementem dla Żegoty 
i jego towarzyszy była wiadomość o pla 
nowanym zamachu na Lenę. Gdy dë- 


Zapalono tektywi dowiedzieli się o tem następne- | nei postaci... 
Grant przysunął papier do, qgo.dnia z ust Leny, stało się dla nich rze ostatnio z jakiemiś tajemniczemi osoba- 


czą jasną, że Mueller będzie się mścił 
bez skrupułów. 

— Musi się pani kod z tezoj 
hotelu... — oświadczył Żegota. — Uczy- 
nimy to w sposób najnmiej zwracający 
uwagę... Nikt nie powimien wiedzieć o 
tem, że pani się przeprowadza... | pro- 
szę nas zawiadomić o każdym pani kro- 
ku... Nie wolno pani samej wychodzić... 

—- Rozumiem... — odparła nieco prze 
lękniona Lena. — Ale dokąd się prze- 
prowadzę?... ` ; 

— Przejedziemy dziś w nocy do ho- 
telu „Adlon“... Tam zamieszka pani pod 
nazwiskiem Erny Matjasówny.. Wy- 
staram się dla pani o odpowiedni pasz* 
goa; Bez nas proszę nie wychodzić na 
ulicę... 

Tak się też stało. Tej samej nocy 
Lena przeniosła się do hotelu „Adlon“ 
jako Erna Matjasówna. 

Trzei detektywi przez cały czas byli 
przy niej. Gdy uokowała się już w 
swem nowem mieszkaniu, Grant zwró- 
sił się do niej: 

« — łaskawa pani.. Musimy z panią 
pomówić w pewnej poważnej sprawie... 

Lena usindła na kananie. Żegota I 
Kaleta usicHi przy stole. Grant stał przy 


‘klej: osobie... 


W podziemach „Klubu Miljonerów” 


oknie ze skrzyżowanemi na piersiach rę- 


— Słucham panów.. Szczerze będę 
odpowiadała na wszystkie wasze pyta- 
nia... 

— O to nam właśnie chodzi — odparł 
Grant. — Pierwsze nasze pytanie brzmii: 
— czy zna pani Białą Damę?... i 

— Kogo?... Białą Damę?... Któż “to 
jest?... i 
— Więc pani nie wie?... 


— Pierwszy raz wogóle słyszę o'ta- 


— A hrabinę Wilską znała pani?... 

_ = Owszem... Rozmawiałam z 
nawet-nackilka-godzin przez jej tragicz- 
ną i tajemniczą śmiercią... Zresztą, mó- 
wiłam już o tem nieraz... 
ak, wiemy o tem... Ale teraz wy- 
łoniła się nowa sytuacja... Otóż, , prze- 
prowadziliśmy ostatnio rewizię w pała- 
cyku Wilskiego i znaleźliśmy pożółkły 
list, pisany do policji, w którym mowa 
jest o „Białej Damie'*... List ten trudno 
dokładnie odcyfrować, albowiem więk- 
szość słów już się zatarła... Obecnie szu- 
kamy właśnie owej Białej Damy, która 
ma nam rozwikłać tajemnicę hrabiny... 

Lena słuchała tych słów z zapartym 

'ddechem A więc sprawa ta nie ucichła 
Sli Więc dowie się jeszcze praw- 
15728 

— Gdybym wiedziała kto jest ową 
„Białą Damą“... — powtórzyła, zamy- 
ślając się głęboko. Ale nie wiem... Ni- 
gdy o niej nie słyszałam... i 

— A może... może pani nie wie o tem... 
może „Biała Dama“ występowała w in- 
Czy nie stykała się pani 


mi, ukrywającemi się pod maską?... — 
zapytał Grant. 

Lena drgnęła. Przypomniał jej się 
w tej chwili „zamaskowańny mężczyzna" 
z „Klubu Milicnerów"... 
on coś wspólnego z „Białą Damą*?... 
A może?,.. 

— Czemu się pani tak zamyśliła? — 
sek znowu Gramt, zbliżając się do 
niej. 

— Zaraz... — odparła, przecierając 
czoło. — Zdaje się, że będę mogła dać 
panom pewne infarmacie w tej sprawie... 

Zastanawiała się: — powiedzieć, czy 
zamilczeć o tem... „Zamaskowany męż- 
czyzna* prosił, aby nikomu nie wspomi- 
mała ani słowem o jego istnieniu... A ied- 
tak.. prosił ją, aby zgłosiła się doń, gdy 
tviko będzie coś wiedziała o Wilskim... 
Więc może naprawdę ta postać ma coś 
wspólnego ze Śmiercią hrabiny?... 

— Czemu pani nie odpowiada na na- 
sze pytania?... — nalegał Grant. — Przy 
rzekła nam pani bezwzględną  Szzze- 


'rość!... 


(Dalszy ciąg jutro). 


+. 
"011140 


Czyżby miał 


| 


h 


(8 


z" ci" aa 


Str. 6 EDT RODOWA ZWIERZA CE WCC 0] 


Lorient listonosa prze 


Chrapek przyznaje się do winy i opowiada o motywach 
Swego czynu. — Zeznania Świadków 


Cieszyn, 10 stycznia. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Cieszynie pierwsza rozprawa sądowa 
w trybie doraźnym. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Jan 
Chrapek, morderca Gustawa Małysza, 
listonosza z Ustronia. 

Rozprawa doraźna wywołała w mie 
ście wielkie zainteresowanie, tak że 
sala sądowa wypełuiła się po brzegi. 
Również na ulicy zgromadził się tłum. 

Trybunałowi doraźnemu przewod- 
niczy dr. Błachut, w asyście prezesa 
dr. Brzostyńskiego i dr. Goldberzera. 
Oskarża prok. Musiał. Broni adw. Głanz 
z Cieszyna. 

Morderca Małysza liczy lat 22. Jest 
krawcem z zawodu. 

Akt oskarżenia zarzuca Chrapkowi, 
że w dniu 16 grudnia ub. roku o godz. 
fl przed południem, na drodze z Ustro- 
nia do Lipowca napadł na przejeżdżają: 
cego rowerem listonosza Małysza, za- 
dał mu cios cepem w głowę, a gdy Ma: 
łysz padł nieprzytomny, poderźnął mu 


ecd IKRY" "||" WW” zza 


eM [0 


— łzy ukazały się w iego oczach. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do przesłuchania Chrapika. 
Składa on zeznania, 


Chrapik opowiada, że dokonał 
celem zdobycia pieniędzy, które musiał, 
zwrócić Cholewie i Markuzeremu, 
których pożyczył gotówkę na ubranie. 

Postanowił obrabować listonosza, 
który przyjeżdżał do wsi Lipowce do 
jego ojca, i jako wójtowi zostawiał mu 
pieniądze na wypłatę robotnikom z fa- 
bryki w Ustroniu i Tyńcu. Plan ten 
opracował jeszcze 9 grudnia. 

Chrapik oświadcza między  innemi. 
że przed paru laty spadł z drzewa na 
głowę i od tego czasu miewa zaćmienia 
umysłu. Po zbrodni ukrywał się w le- 
sie a gdy wieczorem wrócił do domu, 
został aresztowany. 

Zkolei sąd przystąpił do przesłucha- 
nia świadków. 

Kierownik urzędu pocztowego w 
Ustroniu Cieślawski wydaje «zamordo- 


gardło nożem, poczem zrabował teczkę | wanemu jaknajlepsze świadectwo. 


z pieniędzmi i zbiegł. 
Małysz, wskutek upływu krwi, po- | 
niósł śmierć na miejscu. 


Ciekawe zeznania złożyła Maria 
Maciejczyk. która była świadkiem mor- 
I du. Oświadcza, że widziała mordercę, 


Za mordercą wszczęto poszukiwa-|jak kopał nogą ofiare w głowę, a gdy 
nia i tegoż jeszcze dnia ujęto go. Fonn ią zobaczył, obrzucił kamieniami. 


kę, zawierającą 2154 zł. odebrano 
zwrócono poczcie. 


Świadek Tabarski opowiada, że kry- 
j Etot dnia poszedł do lasu, w towa- 


Oskarżony zachowuje się zupełnie] rzystwie znajomego Czyża. po choinkę. 
spokojnie, a jedynie gdy świadkowie] W gąszczy ujrzeli śpiącego człowieka 
wspominali o jego matce i narzeczonej| z teczką. Myślał. że jest to uczeń. Na 
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„CASINO | 


OSTATNIE 2 DNI 2 DNI 


NIE PREZERWATYWY! — 


Dziś i dniznastępnych. 


Nmr arm: 


Arcykomiczna.dźwiękowa. farsa, ya 
Z pow powodu fiesłabną cej frekwencji, lakoteż długości filmu, pocz. a z. 3, 6 oraz ost. seansu o g. 9 więcz. 


M 


różniące się odj o morderstwie. pospieszył na to miej- 
oświadczeń złożonych na śledztwie.|sce i znałazł teczkę, którą oddał na po- 
napadu | [icji. 


od! późnego wieczora. Wyrok zapadnie w 


Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracówaniu — 


"HU 


w roli Śtówwiij RAMON NOVERRO 
Ba Mi BAZE NA FALU. 
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POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISŁAWBA! 


pradnyan w Cieszynie 


ich widok 
zbiegł. 
Gdy Tabarski dowiedział się później 


nieznajomy zbudził się i 


Przesłuchanie świadków trwało do 


nocy. 


LEA EA S NEE E a A AEE A A a O 
Napad bandycki pod 
Kowiem 


Kowel, 10 stycznia. 

Do mieszkania lcka Segala na furo- 
rze Obniże. pow. kowelskiego. weszło 
dwuch osobników. którzy pod groźbą 
WWS zażądali wydania pienię-: 
zy. 


NIARKGZA 
MIŁOŚCI 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
Córka Segała poznała w jednym z KSIĘGARNIACH 

opryszków sąsiadą i powiedziała mu o À 

tem. Wówczas rabusie zrezygnowali z BBZSKEA WEG M (20 7 EOB. 


napadu i spokojnie wyszli. Przed odda- 


leniem się jednak jeden z nich rzucił Zamordowali go 
cegłe w szybę, rozbijając ją. 4 
Wedlug zeznania Segałów został złodzieje 


zatrzymany mieszkaniec tei wsi, Borys 
Zachar. Dochodzenie w teku. 


Samobójstwo ułana 


Lublin, 10 stycznia. 

Ułan 4-go szwadronu 12 pułku uła- Dochodzenie policyinę ustaliło. że 

nów w Białokrynicy. Józef Musiałek.! Antoniuka zamordowali w komorze je- 

wyśtrzałem z rewolweru popełnił sa [ka złodzieje. którzy zostali przyłapani 
mobójstwo w czasie pełnienia służby. przez niego na gorącym uczynku. 


Równe, 10 stycznia, 
We wsi Chotyń, pow. dubicńskieżo, 
został zabity wystrzałem z rewyulwcćru 
mieszkaniec tamtejszy 55-letni Nestor 
Antoniuk. 


— | m 


Ceny. miejsc, popularne! 


1h AKA TY WK OPAT YE 


DZIS F PNI NASTĘPNYCH wielki * ipb wójny "progra. 


„BŁĘKITNY EKSPRES“ 


wspaniały dramat z krainy wschodzącego Słońca. Nainowszę realizacje 


Sergiusza Eisensteina. Wytwórni — Meżrampom —- Ruś — Moskwż. Udział. bio: 
rą wielcy artyści teatrów rosyjskich 


„SZANTAŻYŚCI w POTRZASKU“ 


w EN gi. BOB. CUSTER. Przepiękny film sensacyiny z życia awanturników Dzikiego Zachodu. 
___ Początek o_godz, 4 po pof., 


wni jedziele i „Soboty _t o zodz, 12e) 


Początek o godz. 4-ej po poł. WYJATKOWO PO ZUPEŁNIE NISKICH CENACH: 0,49 gr. dla młodzieży, 80 gr. I-cie miejsca. Zł. 1.69 
Zł. 1.50 I-sze. — Najpotężniejszy granai historyczny produkcii polskiej 


Il-gię, 


„KSIĘŻ 


NA ŁOWICKA" 


oparty na pow. Gąsiorowskiego tej samej nazwy. W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA, JÓZEF WĘGRZYN, STEFAN JARACZ 
20:4 


Uwaga: Kupony ngone Kasy meni NU. na bilety po 80 ii 


- 2. Stachowska M, Glazer 


lecz wvrażnie PREZERWATYWY „OŁLA' 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NAŚLĄDOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać 


DORTÓR 


ak REICHER i 


Caaroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


aj NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21, 


uoroby wewnętrzne i  allergiczne 
Mistra. pokrzywka. migrena, ren POŁUDNIOWA 28, tel 201-93 tel. 205-38. 
aisd Przyimuje od 8—11 rano i od 5—8 g: czynna od 3% rano do 9 wieczór. 
a POAWCSRYCE A w niedziele i świeta od 9—1. i Bog joł + 
Dr. MED. 2—3 ) kobieta-lekarz 


DR. MED. 


| z m 


Akuszerja I choroby kobiece, Choroby skórne i weneryczne 


przyimnie od 3—6 wiecz. Ras ad 12—3 1 od R: wieecz. {Oferty sub: 


straci 


a Slim I Grim o 
o Laurel Hardy 3 


‘— Adria“ BR 


Tylko 
prawdziwe i l 
| Znakiem Lig, 
z nazwą swiatowej sławy M tro‘ 
OLLA“ ewy sk 
kopercie 


| > Najnowsza produkcja 1933 r. 
t 
| 


[4-74 


PORADNIA 


LEROLOGICZNI| 


Lekarzy -specjalistów i 
ZAWADZKA 1. 


w viedziele | Święta od 9—2 PB. |pOWRÓCIŁ i PRZEPROWADZIŁ SIE 
leczenie chorób 


WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH. 
Porada 5 zł. Przyjmuje od 15 18wej | 
ZAMIENIE EO ANIA mieszkaniejzł OTO, BIZUTERJĘ. kwity lombardo 


BYRON na A zj 
PIOTRKOWSKA 153 Ziel 6 tel 185-4 
y telef. 145-10, „| 6 ona 6 z kuchnia ma jeden pokój z kuchnią jwe- kupuje 


„Trzy pokoje” 


Zgierska1E 2002 4.3 

i Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Hellum, DIATERMJA 
iampa kwarcowa. promienie pnzaczer- 


wone (cieplne) galwanizacja  farady- 
zacła. masaże i t d 


AA 3 Mlt. Kopciósk: 


przyjmuję codziennie od 11—2 i pół 


SDr. J. NADEL Gdańska 37 
akuszer -ginek olog i 
odziny przyjęć od 3—5 4” wikia CAN 


POMORSKA 


TELEFON 127-84 


przyjmuje chorych 
we wszystkich specjal- 
nościąch od 9-ej rano 
do 7-ej wieczór 


Rozmaite 
DR. MED. EWTN: | 


i i Š PANU Dr. Jakubowiczowi, Narułowi- 
f | | (l Orns BIN cza 9, serdecznie dziękuję za uratowa- 
nie je żony mojej. Abram Joskowicz, 
k 1 k 
akuszeria | choroby Sobie BUCHALTER s blawsista z Ulugorei. 
RZGOWSKA 5 (wejście z 2 praktyka poszukuje posady stałej. 


na ul. radzkiej |). fal. 191-08, lub też zajęcia na godziny. Ws masó: 


: nia skromne, Łask, oterty pod „J. 
Przyjmuje od 15— 8-ej de „Rępublki*. 
"=" a 


POKOJ umeblowany z telefonem uw. 
solwnezo pana da CA. $kweró: 


i płaci najwyższe ceny 
m. 12. od godz 10 rano dò 4 


do admi-|Zakład iubilerski l. Piiałko. Pietrków.) wa 6, 
ska 7 M pe bot 


= 


Z 


+ 


Zmiana systemu rozgrywek o mistrzostwo 


według projektu opracowanego przez Ł.0.Z.P.N. 


Zarząd ŁOZPN-u opracował projekt 
rekonstrukcji mistrzostw, który będzie | 
roepa eony na walnem zebraniu Ł. O.| 
Z. P. Nu. j | 

Myślą przewodnią projektu łódzkich 
władz piłkarskich jest zmniejszenie ligi. 
państwowej do ośmiu klubów oraz utwo- | 
rzenie ligi okręgowej, składającej się zi 
takiej samej ilości klubów. Jednakże w | 
myśl projektu łódzsiego zmniejszenie 
ilości klubów ligowych odbywać się ma 
stopniowo, przyczem począwszy od ro-| 
ku bieżącego przez cztery lata spadać; 
będą do ligi okręgowej po dwa kluby. | 

Proiekt Łodzi opracowany przez spe! 
cjalną komisję ŁOZPN-u przedstawia; 
stę następująco: 

$ 1. Mistrzostwa w piłkę nożną od, 
bywają się w 5 klasach: 

I. Liga państwowa. 

I. Liga okręgowa. 

III. Klasa „A“ 

IV. Klasa «B 


V: Klasa „C*, 

$ 2. Podstawową ilością klubów Li- 
gi państwowej jest 8. 

83. Liga Państwowa poczynając 
w roku 1937 składa się z 8-miu klu- 

w. 

$ 4, W latach 1933, 1934, 1935 i 1936 
spada zasadniczo z Ligi po 2 kluby i 
wchodzi po jednym klubie. 

$5. W roku 1933 Liga Państwowa 
rozgrywa mistrzostwo w dwuch grupach 
po 6 klubów. Po zakończeniu mistrzostw 
grupowych tworzą się dwie grupy — 
grupa 6 klubów (po tezy zajmujące czo- 
towe miejsca z każdej grupy walcząca 
o mistrzostwo) i grupa sześciu klubów 


cych o pozostanie w Lidze. 
Punkty zdobyte w I-szej rundzie roz 


Il. Klasa „A“ 
III. Klasa „B“. 
IV. Klasa „C“. 


§ 9. Liga Okregowa składa słę z 8 | będzie zespół „Union-Touringu"*, 
Podstawą ilości klubów w po-iw sobotę ŁKS. 
„Ognisko“ przyjeżdża do Łodzi w. 


klubów. 

szczególnych klasach jest stosunek 
1:2:3:4 (80 klubów) 

w razie większej ilości klubów rozbudo- 

wa klas rozpoczyna się od najniższej 
1:2:3:5 (88 klubów) 


1:2:4:5 (96 klubów» 
następnie 

1:3:4:5 (104 kluby? 
wkońcu zaś 

2:3:4:5 (112 klubów) 


dalej 


zajmująca 3 końcowe miejsca Gy tym wypadsu okręg desygnuje do 


mistrzostw Polski 2 drużyny. 
$ 10. Mistrzostwa Polski odbywają 


grywck są zaliczane, tak, że kluby, któ- isię systemem eliminacyinym: dwa sąsia 


re rozgrywały już między sobą zawody 


{po raz drugi nie grają. 
W roku 1934 grupy składają jcy w 


dujące ze sobą okręgi rozgrywają ze so- 
bą po 2 mecze i ewentualnie 3 decydują- 
wypadku równości - punktów. 


| 586. 
ENER SĘ Z 6 | 5 klubów i walczą analogicznie, W Il rzucie tworzy się 2 grupy, które 
z tem, że grupa mistrzowska składa się eliminują finalistów. 


- Sygnały poprawy 
„~ na horyzoncie narciarskim 
Po paru tygodniach pięknych pogód 


następnie z 6 klubów, grupa walcząca 0 
pozostanie w Lidze z 5 klubów. 

W roku 1935 mistrzostwa Ligi odby= 
wają się już w jednej grupie. 


811. We wszystkich klasach okrę- 


gowych wice outsider klasy wyższej | 
rozgrywa zawody: eliminacyjne z wicej serskiego, tak 


mistrzem klasy niższei. Stworzy to 


$ 7. „Poczynając od roku 1933 klub ; większą pływność i umożliwi wejście do 


iae katastrofalnych warunków  Śnież- |jgi zajmujący w tabeli miejsce outsi- ;klasy wyższej klubowi istotnie lepszemu, 
nych zaczyna się powoli poprawiać. W |qera (bezpośredni przed klubami spada- |uniemożliwiajac jednocześnie pewne po- 
Alpach pada gęsty śnieg, w Zakopanem jącemi) rozgrywa zawody eliminacyjne |sunięcia klubów ratujących się przed 


wczoraj wieczorem śnieg prószył. Po- | 
ji ły się już znaācznię warunki śnież- | 
ne, a perspektywy na opady są dobre. 


Nagroda Zw. Związków 
©, na Makkabjadę Zimową 


="Na pósiedzóniu Polskiego Komitetu | 
ijskiego' tt miało imiięj- 


sce 'w ubiegłym tygodniu dali 
ja 


de „| 


UfMhdować nagrodę na Maka 
mową w Zakopanem. 


Zjazd instruktorski 
. w Zakopanem 


o pozostanie w Lidze z wicemistrzem | spadkiem. 


P.Z. P.N. W wypadku zwycięstwa 


| 


$12. W wypadku spadku drużyny 


wiesmistrza P. Z. P. N. — wchodzi on iligowej — do Ligi Okręgowej przejścio- 


do Ligi. $ 

Zawody eliminacyjre odbywają się 
ta zasadach III rzutu rozgrywek. 

$ 8. W okręgach rozgrywki odby- 
waia się w klasach: 
„d, Liga Okręgowa. 


Tegoroczne walne zebranie ŁÓŻPN-u 
które odbędzie się w nadchodzącą sobo- 


rze walnem zebraniem Ł.0.2.P.N 


Konferencje klubów. — Agitacje przedwyborcze 


| 


wo przez 1 rok — gra w Lidze Okręgo- 
wej 9 drużyn. Spadają zaś w danym 
roku 2 drużyny, a tylko 1 wchodzi. 

$ 13. Rezerwy lizowe grają w kla- 
sie bezpośrednio niższej, t. j. w Lidze 
okręgowej, klasach A,BIC. 7 102 


cydowanej większości. Przedwyborcze 
zebranie delegatów niemal wszystkich 


Podczas trwania Makabjady Zimó- tę į niedzielę w sali Rady Miejskiej, klubów A klasowych oraz klubów fabry 


wej w Zakopanem obradować będzie) 
10 Taz pierwszy, w historji żyd. ruchu! 
sportowcgo w Polsce, Zjazd Instrukto= ! 
rów Sportowych Związku Makkabi w | 
Polsce. - | 

Zjazd pówyższy jest dalszym eta- 
pem pracy i rozwoju utworzonego 
związku Instruktorów żyd. przy Zw.: 
Makkabi w Polsce. 


i Przed meczem. bokserskim 
|  Warszawa—Łódź. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
i w Warszawie o godz, 12-ei w poł. 
VvaCyrku' międzynijastowy mecz bok 
«aski Łódź — Warszawa, który wzbu 
"bw. sferach sporiowych ogromne za- 

ieresgowanje. Warszawa ma wystą-/ 
ż przeciwko Łodzi w składzie nastę- | 
wącym: w. musza: Małecki, w: kogu-| 
la: Kazimierski, w. piórkowa: Goss, | 
w, lekka: Bąkowski. w. półśr.: Wysoc- 
uj lub Głowacki, w. średnia: Doroba, 
w. półciężka: Karpiński i w. ciężka: i 
4izerski. 

Skład Łódzj przeciwko Warszawie | 
est mastępujący (podług kolejności | 
wag): Pawlak, Leszczyński, Wożźnia- 
siewicz, Banasiak, Garncarek, Stahl I, 
tempa i Krenc. Sędzią ringowym be- 
izie p. Kościelski lub p, Iwański. Nale- 
+9 wyrazić zdziwienie. że kapitan zwią 
sowy nie uwzględnił w reprezentacji 
Seidla i Stibbego, którzy w meczu z 
Dryem wykazali b. dobrą formę. Czyż- 
by zachodzi tu wypadek faworyzowa- 
nia zawodników IKP? 


| 


Selinger I, ongiś świetny pomocnik 
Makkabi. następnie grający w barwach 
Cracovii. a ostatnio Garbarni, wycofał 
się defimi wile z czynnego Życia Spor-j 
towêgo. | 


wzbudziło w sferach piłkarskich nasze- 
go miasta niezwykłe wprost załntereso- 
wanie. 

Świadczą o tem liczne zebrania klu- 
bów, tworzące się bloki, przedwybor* 


cznych zwołał przed kilku dniami SKS. 
Zebranie miało jednak tylko charakter 
informacyviny, gdyż delegaci klubowi 
mie posiadali pełnomocnictw. Postano- 
wiono jedynie zwołać jeszcze jedno zę- 


cze agitacie etċ, tworzące już dziś! branie na nadchodzący czwartek. 


przedsmak sensacyjnego przebiegu o- 
brad sejmiku piłkarstwa łódzkiego. 


Warto również zaznaczyć, że na 
żadnem z dotychczasowych walnych ze 


Pono blok utworzyły wszystkie klu-| brań Ł. O. Z. P. N. nie zgłoszono tak 
bv żydowskie zrzeszone w ŁOZPN-ie. | wielkiej ilości wniosków jak tym razem. 


Mówi 


się również o kilku innych blo-| Zrozumiałe więc, 
||lkach, w każdym razie należy stwier-ioczekiwany jest z kolosalnem zaintere* 


że przebieg obrad 


dzić, że żaden z tych bloków niema zde- sowaniem. 


- Rozmaitości sportowe 


Rusecki, dlugoletni prezes WOZPN 
i zasłużony działacz Sportowy, bezpo” 
średnio po Makabiadzie w Zakopanem, 


opuszcza Polskę i udaje się ńa stałe do 


Palestyny. 

P. Z. Pływ. odbędzie w dniu 12 lu- 
tego na sali konferencyjnej PUWF. do- 
roczny zjazd Delegatów, który będzie 
miał wyjątkowo uroczysty charakter ! 
połączony będzie z bankietem ze wzęlę- 
du na 10-lecie istnienia Związku i jub 
leusz Sędziego Semadeniegó długolet- 
niego wiceprezesa ! sekretarza związku. 

W lokalu Skody w Warszawie od- 
będzie się 14 b. m. nadzwyczajne walne 


| 


zebranie WOZPN, którego zadaniem 
będzie zajęcie stanowiska w sprawie 
proponowanego przez kluby robotnicze 
utworzenie autonomicznego podokręgu 
warsz. Dotychczas bowiem projekt ten 
napotyka na sprzeciw klubów pozosta- 
tych wobec czego należy się spodzie- 
wać ciekawego przebiegu zebrania. 
Makkabi warszawska myśli poważ- 
nie w tym roku o wzmocnieniu swej 
drużyny futbolowej i w tym celu roz- 
gląda się za nowymi graczami, których 
szuka w całym kraju. 
Za „zdobytych * uważać ponoć już 
należy braci Selinger z Krakowa. 


Kusociński zaproszony do Argentyny 


Manager maratofńiczyka -Zabali p. 
Sterling iuż w Los Angeles zapraszał do 
ryentyny Kusocińskiego. Znakomity 
nasz  długodystansowiec odpowiadał 
stale, że dla zaproszeń istnieje jedna tyl- 
ko droga oficjalna — przesłanie pisma 
za pośrednictwem PZLA. 
W sabotę p. Sterling przesłał żądany 
list do Warszawy. Propozycja obejmuje 
start Kusocińskiego w kilku wielkich za- 


wodach międzynarodowych w począt- 
kach marca w Buenos Aires, Monte Vi- 
deo i t. d. 


| nizuje w Łodzi rewię 


Wileńscy hokeiści 
grają z Unionem i Ł.K.S-em. 
„Na piątek i sobotę bieżącego tygo- 

dnia (t j. 13 į 14) ŁKS sprowadza do 
Łodzi drużynę hokejową „Ognisko“ z 
Wilna, grupującą najlepszych hokei- 
stów okręgu. 


W piątek przeciwnikami „Ognisk 
za 


swoim najsilniejszym składzie ze zna- 
nymi hokeistami: Wiro Kiro (bramka) 


Joraz braćmi Godlewskimi i Andrzejew- 


skimi na czele. 

Oba mecze odbędą się na torze lo- 
dowym ŁKS-u o godz. 18-ej, przy dwu=- 
krotnie wzmocnionem świetle elek- 
trycznem. Drużyna wileńska, bawiąc 
w roku ubegłym w Łodzi, zyskała so- 
bie sympatię publiczności, 


Czy dojdzie do meczu 
Łódż— Siąsk. 


Obecnie toczą się pertraktacie, co 
do rozegrania w Łodzi dnią 2 lutego b- 
r. międzynarodowego meczu bokser- 
skiego Łódź— Śląsk, który miał się od- 
być w naszem mieście jeszcze w sierp- 
niu roku ubiegłego. Łódź wysłała w tej 
sprawie list do śląskiego Związku Bok- 
że w razie przychylne! 
odpowiedzi kwestja meczu w Łodzi bę 
dzie aktualna. 


Dwa mecze 
pięściarzy IKP. 


Ostateczny termin meczu boksers- 
kiego między drużyną IKP a reprezen- 
tacją Lwowa we Lwowie został usta- 
lony na 12 lutego b. r. Pozatem na 19 
lutego IKP zakontraktowało mecz to- 
warzyski z CWS-em w Warszawie. 


|W razie gdyby w dniu 2 lutego nie do- 


szło do skutku spotkanie miedzynaro- 
dowe Łódź — Śląsk, klub IKP zorga- 
najlepszych pię= 


ściarzy polskich (ze Sląska, Warszawy 


$i; Poznania), przyczem odbyłby się Sze- 


reg sensacyjnych walk. 


Walne zebranie ŁZOPN-u 


, W maądchodzącą sobotę rozpocznie 
się w sali Rady Miejskiej przy ul. Po- 
morskiej walne zebranie ŁZOPN=u, 
przyczem początek zebrania został prze 
sunięty na godz, 17-tą w pierwszym i 
na godz. 18-tą w drugim terminie. W 
zebraniu weźmie udział wielka liczba 
delegatów klubów prowincjonalnych i 
miejscowych. Część klubów ma utwo= 
rzyć blok w celu- przeprowadzenia 
wspólnych wniosków i obrony swych 
postulatów. 

Zebranie ŁZOPN-nu oczekiwane 
jest w Lodzi przez sfery piłkarskie z 
wielkiem zajntoresowauiem. s 


Nowe władze 
podokręgu kaliskiego k.Z.0.P-u. 


Onegdaj odbyło się w Kaliszu ze 
branie tamtejszego okręgu ŁOZPN, na 
którem był obećry jako delegat z Łodzi 
mre. Kallenbach. } 

Zebranie nosiło charakter bardzo 
ożywiony, przyczem działalność do- 
tychczasowego zarządu poddana z0= 
stała ostrej krytyce i w skład nowęgo 
zarządu wszedł ponownie jedynie por. 
Majewski (przewodniczący). — Jako 
człónkowie zarządu zostali wybrani: 
pp. Neuman, Lipke, Neswald i t. d. 

- Jako dezyderat uchwalono, by K: S. 
Legia z Wielunia został zaliczony ze 
wzgledu na znaczną odległość od Kali- 
szą do okręgu kieleckiego. 


Czyż, 
Stadjonu z Królewskiej 


sprinter 
zgłosił 


reprezentatywny 
Huty, 


Oferta podaje, że oprócz Kusocińskie swój akces ponownie do krakowskiej 
go startować będą: Zabala (Arg), Hill, | Makkabi. 


Bausch. Metcalf, Carr (USA), Jonath 
(Niemcy) i Beccali (Włochy). 


k 
a + 
Balsami, — doskonały obrońca Ha- 


Kusociński ze względu na wczesny | koahu bielskiego i były gracz Jutrzenki 
termin i brak formy z zaproszenia praw |zasili w nadchodzącym sezonie druży- 


dopodobnie nie skorgySta. 


nę krakowskiej Makkabi 


z O 


Su, 5 EERTE N || | 


Llilanka Jedzie 
do Ameryki : 


TZTRZYT 


iu33 EEA A: |(. 


Katastrofa tramwajówa w Budapeszcie 


Nurkowie w fabryce 


— a 


W Budapeszcie wykolejł się tramwaj, wpadł na inny tor i zderzył się z wo- 
zem tramwajowym, idącym z przeciwnej strony. Konduktor í dwoje dzieci 
jadących w tramwaju, poniosło śmierć na miejscu, | 


Liliana Harvey wyjechała już do Ame- 
ryki, gdzie będzie nakręcała w Holly- 
wood szereg filmów, Przed swym wy- 
jazdem pożegnała się ona z publiczno- 
ścią europejską za pośrednictwem ra- 
dja. Jak widać na naszem zdięciu, Po- 
żegnanie wzruszyło ią do łez. 


Jedna z wielkich fabryk w Westmin 
‘ster, w Londynie, zatrudnią specjalnych 
i nurków, którzy wyprobowują aparaty 


Strasziiwy pożar benzyny 


W Alpach budują obecnie wielki hotel 

turystyczny, który będzie miał kształt 

wieży. Na zdjęciu widzimy wnętrze te= 

go hotelu, widziane od góry, ze spiral- 
nie biegnącemi schodami, 


W pobliżu Liverpoolu, w Anglii, wy-buchł pożar w składach benzyny. 380 


tysięcy litrów benzyny stanęło w pło-mieniach Potieważ opodal zmagazy= 
nowano 275 milionów litrów benzyny,Sstraż Ogniowa czyni rozpaczliiwe wy- 
silki, by umiejscowić Pożar, 


i ratunkowe dla łodzi podwodnych, znaj- 


dujące się wewnątrz zbiorpików-tankó 

w, fabrykowanych przez powyższą fq- 

brykę. Tank taki wytrzymuje ciśnienie 
100-metrowej głębokości morskiej. 


3 zabitych i 2 rannych 
wskutek oberwania się podłogi. 


? Ałacio, 10 stycznia 

W Aljacio podczas zebrania, które 
odbywało się w przepełnionej Sali, po- 
łożonej na drugjem piętrze, oberwała 
się podłoga, grzebiąc kilkunastu uczest 
ników zebrania. i 

Trzy osoby zostały zabite i około 
20 rannych. 


WOBODZCOCOCOCGCA 
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Codzienna nowelka „Expressu“, 
iusire. 


Karol i Joanna pobrali się dopiero 
przed trzemi miesiącami. Do tej pory nic 
jeszcze nie zamąciło ich szczęścia. Gdy- 
by nie ten fatalny wieczorek, z pewno- 
ścią w dalszym ciągu obdarzaliby się na- 
wzajem najgłębszem zaufaniem. 

Zaprosili kilku przyjaciół, — Goście 
przyszli około szóstej po południu. 

Joanna częstowała ich herbątą i ciast- 
kami. Później nastawiła pateton. Tań- 
czyli dość długo. 

Gdy wybiła ósma, któryś z gości 
oświadczył, że już czas pójść do domu. 

Ale Joanna zdołała wszystkich za- 
trzymać, : 

Przygotowała szybko kolację, pamię- 
tając oczywiście o trunkach alkoholo- 


ch, 

Karol był w doskonałym humorze. 
Przy kolacji wypił stanowczo zbyt wiele. 

Joannę trochę to denerwowało. Nie 
robiła mu jednak żadnych wyrzutów. 

Około godziny jedenastej przyszedł 
Michał, jeden z ich najserdeczniejszych 
przyjaciół. Ponieważ był bardzo głodny, 
więc Joanna musiała mu przygotować 
kolację. 

Gdy zasiadł do stołu w jadalni, wszy- 
scy goście przenieśli się do drugiego po- 
koju i znów poczęli tańczyć przy dźwię- 
kach patefonu. 

Joanna została przy Michale. I nagle, 


stra, wiszącego na ścianie, krew jej ude- 
rzyła do głowy. 

Karol, który w tej właśnie chwili tañ- 
czył z jej przyjaciółką, Lucyną, pocało- 
wał ją w usta! Niedyskretne lustro, zdra- 
dziło ich. 

— Wszcząć awanturę? — pomyślała 
Joanna. — Wyrzucić Lucynę, zdemasko= 
wać Karola? | 

Nie, to wszystko byłoby głupie! — 
Skompromitowałaby się jedynie w 
oczach wszystkich znajomych. 

Trzeba więc inaczej działać... Joanna 
uśmiecha się rozkosznie do Michała, na 
którego do tej pory nie zwracała zbyt 
wiele uwagi, 

Michał jest mile zdziwiony jej zacho- 
waniem. 

Niestety jednak, Karol nie spogląda 
nawet na nich. 

Tańczy znów z jakąś inną niewiastą i 
nieje się głośno. f 

Przez cały wieczór prawie wcale nie 
rozmawiał z Joanną. Dopiero, gdy wszy- 
scy goście odeszli, zbliżył się do niej i 
chciał ją objąć. 

Joanna lekko odepchnęła go od 
siebie. 

— Dlaczego- — spytał zdumiony. 

— Dlatego, że jestem zmęczona i sen- 
na — odparła mu krótko. 

Karol wzruszył ramionami. Nie zbli- 


gdy rozmawiając z nim, spojrzała do lu- lżał się już więcej do niej. 
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Leżąc w łóżku, myślał o Lucynie, 
która tego wieczoru wywarła na nim 
dość duże wrażenie. Postanowił do niej 
zadzwonić. Lucyna dała mu przecież do 
zrozumienia, że chętnie z nim się spotka. 

A w tym czasie Joanna opracowywa- 
ła dokładny plan zemsty. Michał obiecał 
że przyjdzie nazajutrz o ósmej wieczo- 
rem. Ten młodzieniec nawet się nie do- 
myślał, jaką rolę ma odegrać. 

Nazajutrz Karol wyszedł wcześvie z 
domu. Miał do załatwienia bardzo wiele 
spraw. 

Około południa z biura zatelefonował 
do Lucyny. Umówili się, że wieczorem, 
około godz. dziesiątej, spotkają się w 
pewnej kawiarence. 

W czasie obiadu Karol zauważył, że 
Joanna jest dziwnie milcząca. Zaniepo- 
koiło go to trochę. 

— Co ci się stało? — spytał, udając 
wielką troskliwość, 

— Jestem jeszcze zmęczona — od: 
parła mu. — Miałam przecież wczoraj 
tyle roboty, a w nocy źle spałam, 

Karolowi wystarczyła ta odpowiedź. 
Przejrzał gazety, sprawdził rachunki i 
znów pobiegł do biura. 

Nadszedł wieczór. 

Michał stawił się o oznaczonej porze. 
I znów zdziwiło go zachowanie Joanny. 
Traktowała go jakoś zupełnie inaczej. 

Do tej pory, co sobie dokładnie uświa- 
damiał, uważała go jedynie za przyjacie- 
la męża, teraz zaś poczęła go traktować 
jas mężczyznę, na którym jej bardzo za- 
eży. — 

"Gdy Karol wrócił z biura, przywitał 


Ogłoszenia: 


się z Michałem dość serdecznie, jednak 
nie wyraził zbyt wielkiej radości z jeg 
przyjścia. 

— Śpieszę się bardzo — rzekł do žo- 
ny. — Ża godzinę mam ważne posiedze- 
nie. Muszę być bardzo punktualny. 

— W takim razie zjem z Michałem 
trochę później — odparła mu — bo ko- 
lacja jeszcze nie jest przygotowana. Dla 
ciebie coś się znajdzie. . 

— Doskonale, 

Gdy Karol szybko spożywał wiecze- 
rzę, odruchowo spojrzał do lustra, wiszą 
cego na ścianie. ; 

I ogarnęło go przerażenie. Ujrzał bo- 
wiem Joannę przytuloną do Michała. — 
Siedzieli na kanapie w sąsiednim poko- 
ju. Gdyby nie lustro, z pewnością nie za- 
uważył tej sceny. 

Dopiero w tej chwili uświadomił so- 
bie, jak gorąco kocha Joannę, Chciał się 
rzucić do drugiego pokoju i rozszarpać 
tęgo nędznika, którego obdarzał do tej. 
Pory. nieograniczonem zaufaniem, 

ie uczynił jednak tego, obawiając 
się, że radykalnem posunięciem może je- 
szcze bardziej skomplikować sytuację. 

— Postanowiłem nie pójść na posie- 
dzenie — rzekł z uśmiechem do Joanny, 
wchodząc do drugiego pokoju. 

Michał zmieszał się trochę. Było mu 
jakoś nieswojo. Po kilkunastu minutach 
pożeśnał się i wyszedł. 

Małżonkowie zostali sami. 

Tego wieczoru było im tak dobrze ze 
sobą, jak w najszczęśliwszym okresie, 
gdy byli zaręczeni. 

Karol nie myślał już więcej o Lucynie 
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